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NOWINY CODZIENNE 


10 gr. 


Warszawa, wtorek 5 lipca 1938 r. 


„I UCZYNILI Z TEGO LUDU NIEWOLNIKÓW 1l. NIE 
UCZĄ GO PRZYKAZAŃ BOŻYCH, I ODEJMUJĄ MU SA- 
KRAMENTA ŚWIĘTE, NA WIĘKSZE JESZCZE MĘKI GO 
SKAZUJĄ, NIŻ GDYBY BYŁ W- POGAŃSTWIE POZO- 
STAŁ. DLATEGO PRZYJDZIE CZAS, I WYŁAMANE BĘ- 


DĄ ICH ZĘBY I BĘDZIE IM UCIĘTA 


RĘKA ` PRAWA, 


A PRAWA NOGA ICH CZHROMIEJE, ABY UZNALI GRZE- 


CHY SWOJE. 


= = Yy 


(Proroctwo św. Brygidy o Krzyżakach) 


Rok XIII 


Likwidujemy żydów !Naczelne zasady pracy na wsi 


w sformułowaniu min. Poniatowskiego 


11 punktów brzeskich 
uchwalonych przez poleskie kupiectwo i rzemiosło 


Akcja „Likwidujemy żydów“ 
zatacza coraz to szersze kręgi. O- 
statnio Poleska Rada Wojewódz- 
ka kupców polskich oraz woje- 
wódzki Zjazd Rzemiosła Polskie- 
go uchwalił jedenaście punktów 
brzeskich, z których znaczna 
część jest wzorowana na 12 punk- 
tach minimalnego programu anty 

'żydowskiego. Rezolucja ta brzmi: 

„„Stwierdzamy, że unarodowienie 
miast kresowych jest nieodzow- 
nym postulatem mocarstwowej po- 
lityki państwa polskiego. 

, Dla realizacji tego 

nieodzownym jest: 

1) likwidacja żydowskich kas 
bezprocentowych i żydowskich ko- 
mitetów samopomocy gospodarczej, 
Ria odbranie żydom koncesji i do- 
staw, 


postulatu 


dostępnych kredytów dla handlu, 
rzemiosła polskiego, 


8) stworzenie sprężyście działa. | 


jącyc i zaopatrzonych w odpowie: 
dnie środki komitetów pomocy pia. 
nierom handlu i rzemiosła pol- 
skiego, 

9) budowa odpowiednich pomie- 
szczeń dla przedsiębiorstw pol- 
skich, 


10) stosowanie kontroli i wyso- 
kich kar w stosunku do przedsię- 
biorców pracujących nielegainie w 
dnie świąteczne, 


11) piętnowanie osób, które w 
sposób uporczywy wyłamują się 
z frontu walki o  unarodowienie 
życia gospodarczego miast kreso- 
wych. 


Z konferencji prasowej w Min. Rolnictwa 


W dn. 4 b. m. odbyła się w Mi- 
nisterstwie Rolnictwa konferen- 
cja prasowa, na której p. mini- 
ster Poniatowski wygłosił prze- 
mówienie, które poniżej podaje- 


my w streszczeniu: 


` Postęp gospodarczy wsi daje 
się osiągnąć jedynie przez dzią- 


5 Opryszków wtargneło przez okno 
Napad zamaskowanych bandytów 


Policja na tropie szajki 


Nocy ubiegłej do mieszkania An- 


3) udebranie koncesji i dostaw | toniega Dzbańskiego we wsi Mieszki, 
osobom narodowości polskiej, któ- | gm. Czńwo, pow. Pułtuski, przez o- 


re otrzymane koncesje lub dostawy 
odstępują żydom, 

4) usunięcie żydów z posad pań- 
stwowych i samorządowych, 


8) „usunięcie „żydów z. zarządów, | piądrować mieszkanie. 


terytorialnych i go- 


6) ograniczenie ilości żydów w 


samorządów 


twarte okno wtargnęło 5 uzbrojonych 
w rewolwery bandytów, którzy ster- 
roryzowawszy domowników poczęli 
Bandyci byli 
zamaskowani. 

Gdy Dzbański wszczął alarm, wó- 


radach samorządu terytorialnego i| wczas jeden z bandytów oddał w kie- 


 lospodarczego tymczasowo do ilo- 
10 procent, 
stworzenie dostatecznych 


runku niego 4 strzały, które jednak 


j na szczęście chybiły. Dzbański, uda- 


Skwierawski i Zajdiowa 


WySłani na badania psychiatryczne 


„W myśl decyzji Warszawskiego 
PZ Apelacyjnego przesłano na 
obserwację Psychiatryczną do za- 
kładu więziennego w Grodzisku 
giośnego przestępcę Władysława 
Skwierawskiego, który skazany Zo 
stał na karę śmierci przez powie- 


é. p. Szlendaka. 

Do Tworek przesłano również 
na 6-tygodniową obserwację, dru 
gą głośną morderczynię, Stanisła 
wę Zajdlową z Łodzi, która zadu 
siła swą nieślubną córkę i za 
mord ten skazana została na doży 


szenie Za zamordowanie szofera ' wotnie więzienie. 


Epilog głośnej sprawy 


Prof. Cybichowski przeniesiony na emeryiurę 


Min. W. R. i O. P. wydało zarzą- 
dzenie o przeniesieniu w stan spo- 
czynku profesora prawa państwo- 
wego i międzynarodowego, na U- 
niwersytecie Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie, dr. Zygmunta Cy- 
bichowskiego. 

Sprawa prof. Cybichowskiego 
głośna była przed kilku laty. Prof. 
Cybichowski został wówczas prze- 
niesiony w stan nieczynny. Uczo- 
ny wystąpił wówczas ze skargą do 
Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego, kwestionując decy- 
zję Min. W. R. i O. P. o usunięcie 
8o z katedry. . 

NTA uwzględnił skargę i uchy- 
lił decyzję Min. A 

Obecnie nastąpiło przeniesienie 


Słonecznie 
i ciepło 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 

W całym kraju pogoda sloneczna 
i ciepła o niewielkim  zachmurzeniu. 
Temperatura w ciągu dnia około 25 
stopni. Słabe wiatry miejscowe z 
przewagą kierunków południowych. 
Widziainać* dobra. Podstawa słabo 
rozwiniętych chmur kłębiastych od 
m. 


= 


+ 


= 


jąc zabitego, padł twarzą na podło- 
gę. Dwóch bandytów wtargnęło na- 
stępnie do pokoju służącej, gdzie znie 
wolili ją. 

Zrabowawszy biżuterię, garderobę 
oraz 115 zł. w gotówce, bandyci zbić- 


gli wśród ciemności nocnych. Dzbań- 


ski natychmiast 'powiadomił policję, 
która za bandytami zarządziła ener- 
giczny pościg. 


W czasie obławy zatrzymano 5 po- |, 


dejrzanych o napad osobników, za- 
mieszkałych w sąsiedniej wsi. 

Wśród nich znajduje się Stanisław 
Jasiński, którego skonfrontowano ze 
służącą. Został on przez nia poznany, 
jako jeden ze sprawców napadu, ho- 
wiem w czasie szamotania się spadła 
mu maska z twarzy. 


Do P.P. Prenumeratorów ABC 


w Rembertowie 


Wobec licznych zapytań w spra 
wie nieterminowego doręczania 
naszego pisma w Rembertowie 
wyjaśniamy, iż nie pochodzi to z 
winy wydawnictwa lecz z winy 
kolei. 

Paczka gazetowa nadawana 
jest codziennie i niezmiennie na 
pociąg Nr. 5803 odchodzący z 
Warszawy o godz. 5 min. 30, a 
przychodzący do Rembertowa o 
godz. 5 min. 51 rano. 

Z niezrozumiałych jednak 
względów nasza paczka gazetowa 


prof. Cybichowskiego na emery- | przychodzi do Rembertowa czę- 


turę. 


sto dopiero o godz. 7, a niekiedy | 


nawet wiele później (np. w dn. 
3 b. m. około godz. 10). 

W sprawie tej reklamowaliśmy 
kilkakrotnie pisemnie w ekspedy- 
cji dworcowej, w dyrekcji kolejo- 
wej, wreszcie w Ministerstwie Ko 
munikacji — niestety jest dotąd 
bez skutku. 

Przepraszając więc PP. Prenu 
meratorów za niewynikające z na 
szej winy opóźnienia, prosimy o 
jeszcze trochę cierpliwości, li- 
cząc na to, iż nasze reklamacje 
poruszą wreszcie sprawność 
P. K.P. 

ADMINISTRACJA 


łanie wielostronne, 
szeroki front zagadnień. W szcze 
gólności nie wolno liczyć na to, 
że wystarczy stworzyć korzyst- 
niejsze warunki, a więc np. roz- 
szerzyć rynki zbytu, udostępnić 
kredyt, poprawić strukturę ag- 
rarną, by w rolnictwie automa- 
tycznie nastąpiła dostateczna po- 
prawa — trzeba jeszcze, aby rol- 
nik potrafił w pełni wykorzystać 
owe bardziej sprzyjające warun- 
ki. To możliwe jest tylko przy 
płaściwym zorganizowaniu  rol- 
niczego warsztatu pracy i stoso- 
wanie w nim właściwych metod. 


ZŁY STAN 
OŚWIATY ROLNEJ 


Jedną z dróg rozwijania tej u- 
miejętności jest szkolnictwo za- 
wodowe rolnicze. W ciągu ostat- 
niego 5-lecia liczba szkół wszel- 
kiego typu wzrosła o 34,6 proc, 
zaś liczba uczniów — o 56 proc. 

Szkolnictwo nie _ wystarcza, 
gdyż sto kilkadziesiąt istnieją- 
cych szkół rolniczych daje nie- 
spełna 6 tys. absolwentów, pod- 
czas gdy rok rocznie ponad 200 
tys. młodzieży obojga płci obej- 
muje kierownictwo- gospodarstw, 
zaś 4 miliony warsztatów rolnych 
kierowane jest przez jednostki 
w lwiej części nieprzeszkolone. 

Wpływ gospodarstw folwarcz- 
nych jest obecnie minimalny. 

Wobec tego metody i zakres 
działania agronomii społecznej w 
Polsce ulegają w ostatnich latach 
poważnej ewolucji. Instrumenta- 
mi jej są instruktorzy i sami rol- 


obejmujące į nicy. W ciągu ostatnich czterech 


lat personel agronomiczny zwięk- 
szył się o 35 proc., przekracza” 
jąc dziś liczbę 3000. Liczbę przo- 
dujących jednostek wiejskich mo- 
żna ocenić na około 18.000 (przo- 
downicy akcji organizacji wsi i 
gospodarstw oraz przysposobienia 
rolniczego, prezesi i prezeski kół). 


ZASADY PRACY 


Naczelne zasady pracy nad 
podniesieniem umiejętności go- 
spodarowania określić można na- 
stępująco: 

1) Praca musi się opierać na. 
zawodowych organizacjach rolni- 
czych. współdziałaniu państwa i 
samorządu gospodarczego i tery- 
torialnego; 2) musi być systema- 
tyczna i dostosowana do konkret- 
nych potrzeb danego warsztatu; 

3) należy wykorzystać współ- 
pracę w szerzeniu wiedzy i pastę- 
pu rolników, a przede wszystkim 
wybitniejszych z nich. , 


WYNIKI 


Następnie ocenia p. minister 
wyniki poszczególnych organów 
„agronomii społecznej”, omawia- 
jąc pracę organizacji młodzieży 
przysposobienia rolniczego, go- 
spodyń wiejskich i instruktorów. 

Dalej przechodzi p. minister do 
omówienia stanu produkcji, 
stwierdzając znaczny postęp w 0- 
statnim pięciołeciu. 

Optymistycznym wnioskiem, że 
akcja podniesienia kultury wsi 
ogarnia masy; kończy min. Ponia- 
towski swe przemówienie. 


| Piiany budżet sowiecki 


Chuligani grasują w parkach i ogrodach 


LENINGRAD, 4. 7. „Lenin- 
gradzkaja Prawda“ alarmuje, że 
parki i ogrody publiczne w Le- 


Dyktatura, jako forma ustro 
ju politycznego, zdarza się 
dość często na przestrzeni wie 
ków. Bywają okresy, gdy ta 
forma ustrojowa staje się ko- 
niecznością. 

O ile dyktatura trwa trochę 
dłużej, o ile nie jest przejścio- 
wą odpowiedzią na przemija- 
jące szybko trudności, musi 
miec za swą podstawę przy- 
wiązanie osobiste grupy ludzi 
do osoby człowieka, sprawują 
cego dyktaturę. Bez tego fun- 
damentu przywiązania osobi- 
stego wszelka dyktatura jest 
nietrwała, narażona na kata- 
strofę za najmniejszym pod- 
muchem wiatru. Współezesne 
dyktatury włoska czy niemiec 
ka, opierają się oczywiście rów 
nież na tym fundamencie oso- 
bistego zaufania. Członkowie 
partii faszystowskiej czy naro 
dowo - socjalistycznej. mają 
niesłychanie głębokie osobiste 
przywiązanie do Mussoliniego 


czy do Hitlera, mają w sobie 
wiarę, że to co postanowi wódz 
jest najlepsze i najbardziej 
moralnie doskonałe. à 


Specjalnie silnie występuje 
to uczucie w Niemczech. Nie 
tylko członkowie partii narodo 
wo - socjalistycznej, ale milio- 
ny Niemców nienależących do 
partii ma dzis bezwzględnie 
zaufanie do Hitlera, jako do 
swego wodza — uważa go za 
najwyższy autorytet moralny, 
który może decydować za nich 
ich osobiste problemy moral- 
ne. Wyjątkowa siła tego przy- 
wiązania, tłumaczy się trady- 
cjami niemieckimi, które już 
od czasów  pra-germańskich 
znają przywiązanie „towarzy- 
szy do swojego przywódcy“. 


W dodatku ruch narodowo- 
socjalistyczny chce objąć wszy 
stkie dziedziny życia ludzkie- 
go, jest, jak to się mówi, „to- 
talny*. W 


kompetencja „Fiihrera* doty- 
czy nie tylko zagadnień poli- 
tycznych, ale również wszyst- 
kich zagadnień moralnych, na 
wet najbardziej osobistych. W 
tych warunkach jednostka tra 
ci zupełnie swą autonomię mo 
ralną, decyzja nawet w spra- 
wach jego osobistego postępo- 
wania, przechodzi całkowicie 
na przewódcę, do którego jed- 
nostka ma pełne i całkowite 
przywiązanie. 


Dyktatura niemiecka, czyli 
ściślej mówiąc, niemiecki 
Führerstaat, staje więc w cał- 
kowitej sprzeczności z religią 
rzymsko - katolicką, która żą- 
da pozostawienia wolności de- 
cyzji moralnej każdej poszcze 
gólnej jednostce. 

Są próby przeniesienia tego 
rodzaju poglądów do innych 
krajów. Są próby przeniesie- 
nia tego rodzaju koncepcji 


tych warunkach | również i do Polski. Nie natra 


Sprawa Kmicica 


fiają tu jednak na grunt po- 
datny. 

Społeczeństwo polskie. wy- 
chowane jest w duchu katolic- 
kim. Dlatego rzadkie u nas są 
wypadki takiego podporządko 
wania się jednostki jednostce, 
przy którym podporządkowu- 
jący się, traci swą indywidual- 
ność moralną. 

W polskiej literaturze pięk- 
nej znany jest taki wypadek 
kompletnego podporządkowa* 
nia. Mamy na myśli podporząd 
kowanie się Kmicica Januszo- 
wi Radziwiłłowi. Kompleks ten 
kończy się jednak gwałtow- 
nym konfliktem moralnym į 
doprowadza do wyzwolenia. 

W Polsce próby totalnego sa 
mounicestwiania się jednostki 
przed absolutną powagą mo- 
ralną wodza nie mają ani pod- 
staw psychicznych, ani histo- 
rycznych. Skazane są na cał- 
kowite niepowodzenie. 

D. A. 


4 


ningradzie są całkowicie opano- 
wane przez „chuliganów*. 

Dziennik wzywa do redukcji 
sieci kiosków, sprzedujące napo- 
je alkoholowe, protestując prze- 
ciwko przekształceniu ogrodów 
w szynki oraz domagają się o- 
graniczenia sprzedaży wódki w 
kioskach, znajdujących się w 
parkach publicznych. 

Takie same skargi przynosi 
moskiewska „Prawda“ w kores- 
pondencjach z prowincji. Łata- 
nie deficytów gospodarki komu- 
nistycznej przy pomocy niczym 
nie skrępowanego spijania lud- 
ności daje, się powszechnie we 
znaki. 


Katastrofa 


samolotowa 


koło Belfastu 
LONDYN, 4. 7. W poblizu Bel- 
fastu nastąpiła katastrofa samolo- 
towa. Dwie osoby zginęły. 


Smierć 
znanej ten sistki 


PARYZ, 4. 7. O godz. 7-ej rano 
zmarła znana tenisistka francu- 
ska Zuzanna Lenglen. Była ona 
od dłuższego czasu chora na zło- 
śliwą anemię. 


- matyczna żona. 


sim zakochatych", 


` czynne. 


mmm Str. 2 


SŁOŃCE 
Wschódj Zachód 


3—23 | 19—57 


KSIĘŻYC 


LIPIEC 


Dziś św. Antoniego 
Jutró św. Łucji 
[LEO TJ 


" 


TEATRY JAG 


g| zatrzymując do zabawy największego 


TEATR NARODOWI: Pumkt 
wi6ćż, tiesżąca się wielkim powódze.. 
niem komedia Bałuckiego „Gęsi i Gą- 
shi” w reż. Zelwerowicza z 

TEATR NOWY: Pańkt. 8 wieć. 
Swieto wystawiona komedia Niewia- 
rówicza „Kochanek — te ja” w rē 
żyserii autora. 

TEATR LETNI: Punkt 8 wiecz. 
arcywesoła, _farsa „Nie trzeba 
mnie było prtfejeżdzac” w reż. dyr. 
T. Trzcińskiego z Dymzą 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 

Nieczynny, 


56/40): s: a maa | 6 i 
EATR PÓŁSKI: Dziá i esdźleń* | nia w Instytucie 


nie barwne | wesołe widowisko H 
Mnurgers, T. Barrićrea „Cyganeria 


Paryska ; 

WAŁA MAŁY: Komedia Molra 
ra „Nowa Dallla* w też M. Pizy- 
byłkć - Potockiej. 

TEATR KAMERALNY: Dziś i 
codriennie: „By rozum był przy 


ości”. 
TEATR MALICKIEJ: Wesoła ko-- 
media M. Laśżko „W perfumerii”, 
OPE A „8.15%: „Krysia Leśni 
ctafika* ze Szczepańską 1 Messal 
DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW. 


' KRZYŻA (Krak. Przedm. 1): O g. 


7.15 przedstawienie inauguracyjne 
misterium -„ Uczta Baltazara” Calde- 
Pota. - i 


— 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
informacje o filmach dozwolonych 
dla fnłodzieży tel. 7.11-25. 
3 (Grójecka 56): „Zapomniańa 


„, symfonia". 
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 


nieczynne. 
ITALIA (Wolska 32):  „Dyplo- 
JURATA: Od poniedziałku nie- 


KINO PARAFII $W. ANDRZEJA 
(Chłodna 9%: „30 karatów szczęścia” 
KOMETA: (Chłodna 49): „Wio- 


MARS (Inwalidów 10): „7 niebo“ 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): w„Niewi: 
dzialne małżeństwo”, 
= 


ytre: 
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10), „Alarm w Pekinie” i „Sam na 


Od poniedziałku nie- 


“ROMA (Nowogiodza 45): „Astfo- 
STUDIO (Chmielna 7): „indyjski 


Grobowiec”, 
SOKÓŁ (Maiszałkowska 60)i 
„Szesnastolatka”, ` 
SORRENTO. (Krypska 34): „Nie 
m dzi s olia', 
f Ý: „Daniel Bõöñe” i „BO- 


hater naszych czasów”. 


WIADOMOSCI Z TORU 
W uzzkiłci 
z dnia 


GON. 5. Hcp. Nagr. 400U zł. Dy- 
stans 3200 m. 1) Kłopot, 2) Taiga, 
3) Husarz. 

GON. 6. Dyst. [600 m. Nagr. 1600 
zł. 1) Nowina, j. Kieban 2) Jolie 
(28), 3) Noisette (106,60), 4) Algier 
(112,50), 5) Dżungla II (46), 6) Flo- 
rencia H (18.50), 7) O-Azrael, 8) 
Demokrfacja II (1), 9) Oberon (68,50) 
Nebraska pozostała na starcie. 
Wytr. w 1 m. 45 s. łatwo o 6 dł. 
Tot. 23,50. fr. 9 — 9,50 — 21, 

GÖN. 7. Dyst. 2200 m, Nagr. 10000 
zł. Handićap Kordiana. 1) Raptus, ż. 
Gil; 2 Habdank (27.50), 3) Libretto 
(61,50), 4) Iris (25), b) Neon (31), 
6) En Avant (50,50), 7) Loyal 
(52,50), 8) Dell (153,60), 9) Aak 
(310), 10) Iloczyn (100), 11) Pery- 
skop (435,50), 12) Isoiano (153,50), 


| 


| 


il żach specjalne miejsca strzeżone, ce- 
i| lem zapewnienia bezpieczeństwa ką- 


Ze Sląska 


Oddział „A BC“ w Katowicach, al. Starowiejska 3. 


Tragiczna walka o dzieck6 
Upozorowany zamach trucicielski 


Ww Siemianowicach ńiezwykty Ża- 
targ o dziecko, wyniki pomiędzy mał- 
żeństwem Rzycznych (Dąbrowskiego 
10). Rzyczny rozwiódł się 2. Żoną, 
której sąd przyznał opiekę nad hie- 
spena 3 lata liczącą córeczką. Mąż 
jednak hie Cliciał za żadną cenę roz- 
stać się z dzieckiem i zabiegał o znie- 
sławenie wspomnianej uchwały, lecz 
bezskutecznie. 


Na święta Wielkanocne w br. przy- 
stata Rzyczna swej córeczce prreź 
znajomych różne prezenty w postaci 
słodyczy — pisanek, baranków i Za- 
jączka, Dziewczynka słodycze zjadła, 


zajączka. Wkrótce po świętaćk przy: 
był do jednego z miejscowych leka- 
rzy Rzyczny z tym zajączkiem pro- 
sząe o zbadanie, bowiem w jego wRę= 
trza miał znaleźć jakąś podejrżaną 
substancję, każącą się domyślać, że 
albo czekdlada nległa zepsuciu, albo 
też zajączek został zatruty przez o- 
fiarodawczynię. 


Lekarz odesłał Rzycznego do in- 
apektora Zakładu Bólania Środków 
żywności Dudka, któty ńa pólecenie 
Zakładu przesłał czekoladę do bada- 
Ekspertyz Sado- 


H. wych w Warszawie, Orzóczenie, jakie 


stamtąd hadeszło sinio słę podstawą 
wdrożenia dochodzeń prokurator- 
skich. 

Okażało się bowiem, że we wnętrzu 


NOWOCZESNA 
WZOROWA 
Duży wybór mfódeli 
wiosennych I LISÓW 


OW ubiegłym tygodniu odbyło się 
doroczne Ogólne Zebranie członków 
,„Bezprocerńtowej Kasy Pożyczkowej 
przy parafii św. Trójcy w Warsza- 
wie”. łe sprawordania Zarządu Wy- 
nika, że w okresie sprawozdawczym 
fundusze Kdsy, pomimo nhieotrzyma- 
nia jakichkolwiek subsydiów öd iń- 
stytucji państwowych iub samotzą- 
dowych, .wzrogły niemal gześciokrot- 
Ma? z, kwoty zł, 600.do sumy rt. 
Przy tym niewielkim kapitale Za- 
rząd Kasy zdołał wypłacić w tym o 
kresie III pożyczek na sumę zł. 9.814, 
wydatkując ną koszty administracy|- 
re żałedwie b. 


żł 1 


ma 


"LE 
ml 


— ens pm 


ZJAZD AKADEMICKI 
W niedzielę, dnia 3 lipca w Kartu- 
zach odbył się zjazd akademickiej 
os w. pomorskiej. Ks. biskup su- 
fragan Konstanty Dominik  dókonal 
poświęcenia sztandaru _ korporacji 
warszawskiej Caussubia, Na  ujazd 
przybyła H gdańska (b). 

UCIECZKA żyYDówki 
Żydówka Elżbieta Kaufmah posia- 
dała w Gdańsku fabtykę bielizny. 
Kiedy władze hitlerowskie zaczęły 
iej robić córaa większe trudności u- 
złeliła ona uczeńnicofń | pracowni- 
tethóntu lokalu 


com uflopu z racji 
fabrycznego na dwa tygodnie .Kiedy 
pracownite przybyły ponownie do 
pracy nie znalazły ańi właścicielki a- 
ni zaległego wynagr nia a tylko 
puste pomieszczenie. Okazało się, że 
żydówka zbiegła. Poszukiwania władz 
za nią nie dały na razie rezultatu. (o) 
O BEZPIECZEŃSTWO NA 
PLAŻACH 

Wè wszystkich kąpieliskach nąd- 
morskich wyznaczone żbstąły RA pla- 


piącym się. Specjalnie wyszkoleńi 
ratownicy każdego ranka badają dno 
moótśkie I wytyczają miejsca bez- 
pieczne oraz wywieszają chotągiewki 
na znak, że móżna się tu kąpać. Ra 


townicy rekrutujący sią w więksżoś- 


śomiźiwy 
3 b. m. 


13) Newmarket (188,50), 14) Dar 
(2450), 15) Nordstróm (66): Wygr 
w 2 mł 24 $. wysył. o i pół Gł. Tot. 
30.50, fr. 10 — 12 == 18. 

GON. 8. Dyst. 2400 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Dedal, 4. Nowak, 2) Demago- 
gia (16,50), 3) Jorisaka (31.50), 4) 
Królowa (90), 3) Avila (138,50), 6) 
Omtesań (19), 7) Wrózda (18), b) 
Arkas (91.50). Wygr. w 2 m. 45 s 
w walce o pół dł. Tot. 22,50, fr. 7,50 


— ŚRO — 9, 

ON. 9. Dyst. 2100 m. Nagr. 1600 
zł 1) Iflonś, ż. Pule, 2) Kiwi (278,50) 
3) Dyktator (23), 4) Forum (82,50), 
5 Debar (66,50), 6) 0 — Korona, T 
Palamis (20), 6) Esdras (265), 9) 
Tęczyn (222,50). Wygr.w 2 m. 19 i 
pół s. łatwo o 7 dł. Ft. 11, fr. 6, 
— 31,50 — 9,50. 
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PRZECHOWALNIA FUTER 
J. UJEJSK 
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Z Kasy Bezprócentowej na Powiślu 


Wanda, skarbnik p, Iwiński Lucjusz. 


| 


zajączka znajdowała się trucizna t., ła, jasnym się stało, ze Rzyczny upo- 
zw. zieleń schweinfurcka, używana | zorował trucicielski zamach, by spo- 


przez malarzy pokojowych. Ponieważ 
Rzyczny jest z zawodu malarzem, a 
żona jego nie mogła pragnąć Śmierci 


dziecka, o którigo uzyskanie walczy- u rodziców Rzycztiego. 


Tak - to wątróba.. 


ze wszystkimi objawami niedomagań, 
zapaleńlem woreczka żółciowego, ata- 
kami kamieni żółciowych, plamami 
wątrobianymi na twarzy i t. p. Lepiej 
zapobiegać chorobie zanim się roz- 
winie, Przy pierwszych objawach nie- 
dońrayań wątroby stosuje się zioła 


Nasz artykuł w sprawie druks- 
wania „Małego Rocznika Śtaty- 
stycznego” odbił się szerokim č- 
chem w społeczeństwie. Otrzyrnu- 


Przeróbki I reperacje 
OBECNIE TANIEJ 
WARSZAWA, N, Świat 29, 
tel. 605-33 


Po udzieleniu absolutorium Zarzą- 
dowi dokonano uzupełniających wy- 
horów, w wyniku których wybrani 
zostali: do Zarządu pp. Boboli Ed- 
muńd jun, Dziewanowski Jan, Kie- 


niewicżowa Magdalena Krzemiński] nież stopień zażydzenia różnych iak spokojny, że nie dociera da 
Zdzisław, Szwarcowa Wanda, Wi-| dziedzin naszego życia, Pomimo, Głównego Urzędu Statystycznego, 
chrówski Jan, oraz do Komisji Re- tych krytyk w nowo wydanym te: Kiry z kolei podlega Prezydium 
wizyjnej, pp. Bieniecka “Leokadia, rag „Małym Roczniku Statystycz- Rady Ministrów. Możeby w tym 
Klosś Wacław, Majewski Roman, 


Mencei Antoni płk Oraczewski WI. 
Na pierwszym posiedzeniu "howego 
Zurządu Prezydium _ ukonstytuowało 
się, jak następuje: prezes p, Krze- 
miński Zdz., v.-prezes p, Dziewanow- 
ski Jan, sekretarz p. Szwarcowa 


OMORZĘ 


ci z rybaków miejscowych zaopatrze 
ni są w specjalny sprzęt ratunkowy, 
mają ńawet aparaty do Sztucznego 
oddychania i przeszli wyszkolenie 
fachowe w ratownictwie morskim.(o) 
TURYŚCI ANGIELSCY W GDYNI 
Do Gdyni zawita w bieżącym roku 
l5statków z turystami angielskimi. 
Statki te będą żawijały w równych 
odstępach w okresie najbliższych 
dwuch miesięcy. Razem Gdynię zwie 
A okato 2000 turystów angielskich. 
0).. 
NAD MORZEM TANIO 
Tegoroczne przygotowania do Sc- 
zonu kuracyjnego nie zostały bez 
bez wpływu na bbnizenie się cen w 
poszczególnych miejscowościach nad 
polskim wybrzeżem. Zanotowano w 
ostatnim czasie obniżenie kosztów 
mleszkania i utrzymania. Rekord poti 
tym względem bije Puck. (0). 
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„Swój do swego" 
hasłem Szkolnego Kalendarzyka Związku Polskiego 


Zarząd Okręgowy Związku Pol- 
skiego w Warszawie konsekwentnie 
zmierzając do propagowania hasła 
„swój do swego” na początek roku 
szkolne;+ó 1938/9 wydaje swym na- 
kładeń kalendarzyk z wykazem chrze 
ścijańskich źródeł zakupu oraz dzia- 
łem ogłoszeń. 

Kalendarzyk ten ukaże się w na- 
kładzie 100.000 egzemplarzy i roz- 
kólportowany będzie bezpłatnie po- 
śród młodzieży szkół powszechnych 
średnich i akademickich, 

Akcja tą stanowić będzie poza ak- 
tem Społeczno * gospodarczym po- 
ważńy czyń propagandowy na rzecz 
polskiego kupiectwa, 

Kałendarzyk zawierać będzie: 

Odezwę do Ucznia Polaka, Odezwę 
do społeczeństwa Związku Polskiegu, 
podpisaną przez szereg organizacji, 
artykuliki propagandowe: „O niebez- 
pieczeństwię komunizmu”, „Praca o- 
światowa Poiskiej Macierzy Szkol. 
nej”, „Do sportu”, „Kilka uwag o 
szybownittwie”, „Popierajcie LOPP”, 


» m 


„ii Morska i Kolonialna”. „„Osz- 
) Geędzainy” „Czym est Związek 


Polski (Zwiazek Popierania Polskie- 


go Stan:  Posiadania) i do czego 


zmierza”, „Co to jest akcja osiedlań-| do znacznego powiększenia obrotów 
cza”, „Do szkół handlowych i zawo- | firm chrześcijańskich, 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


| 
| 


e tylko „Mały roczni 
nne pisma poperają wystąpienie „ABC” 


|Ku czci Puławiaków 
poległych w 1863 r. 


Łącząć z całą Polską, która w 
bież roku. iła 75-lecie PowBtahia 
1863 r. Stow, Wychowańców b. En- 
stytutu Gospodarstwa  Wiejskieg i 
Leśnictwa w Puławach, liczące dziś 
koło 200 członków postanowiło ucze 
cić pamięć tych studentów lnstytutu, 
którzy wyszli do Powstania i pod 
przewodnictwem kotńmendamta Fran- 
kowskiego w znaćźnej części pod 
Słupcą Ww ziemi Sandomierskiej w 
walnej bitwie polegli, 

W tym celu Stowarzyszenie ufun- 
dowało tablice z napisem ,1863. Pa- 
mięci Studentów Puławskich poległych 
za wolność Ojczyzny. 1938. Puławia- 


wodować zniesienie uchwały oddają: 
cej dziecko matce. W czasie rewizji 
znaleziono Mwet resztę tej trucizny 


cy". 

- Tablica ta została wmurowana na 
gmachu Instytutu Puławskiego nie- 
gdyś pałacu Czartoryskich, 


W CZĘSTOCHOWIE 
„ABC* można zaprenumerować 


u p. Władysława Machnowskiega 
ul. Ślepa 5 m. 18. 


magistra Wolskiego ze znakiem o 
chronnym „Billosa”, która pobudzają 
wątrobę do prawidłowej pracy i nor- 
malnego wydzielania żółci oraz po- 
wodują naturalne wypróżnienie. Do 
nabycią w aptekach i drogeriach, 


k sklysam” 


jemy szereg listów od  nuszych 
czytelników, wskazujących na to, 
że nie tylko „Mały Rocznik Sta- 
tystyczny', ale i niektóre inne wy 
dawnictwa GUS drukowane są w 
drukarni Mejłachowicza. 

Odezwała się również prasa. 
Zabrał głos Katolicki „Mały 
Dziennik“, który nawiązując do 
naszego artykułu pisze: - 

Właśnie w związku 2 zagadnie- 
niem masońskim warto przyjrzeć 
się jak najbardziej działniność Głó: 
wnego Urzędu Statystycznego. 
Wskazywano już niejednokrotnie w 
prasie, że wydawane przez ten U. 
rząd ,„Roczniki” układane są w ta- 
ki spesób, jakgdyby starano się o 
ile można, ukryć rozmiar niebez- 
pieczeństwa żydowskiego jak rów- 


A następnię po zacytowaniu 
części naszego artykułu do takiej 
dochodzi konkluzji: 


Ze względu na olbrzymią ilość 
egzemplarzy, w jakiej ukazuje się 
„Mały Rocznik”, zamówienie na je- 
gó druk jest zamówieniem wielkim 
idącym w dziesiątki az złotych. 
Czyż tatotnie Główny Urząd Sta: 

tystyczny nie potrafił znaleźć żad- 

hej drukarni polskiej, do której 
mógłby się był zwrócić? 

Odezwał się również „Dziennik 
Poznański", który bo zacytówaniu 
naszego artykułu tak pisze: 


Ta sprawa nie jest nowa. Już 

ə òd dawna zwracano w prasie uwa- 
gẹ na tę — delikatnie mówiąc — 
riewłaściwość, Ale widocznie ten 
głos opinii publicznej jest jeszcze 


ńym” nie widać żadnej zgoła w tym 


kierunku urządzić,. inspekcję po- 
< względzie pobrawy. . l m 


rządkową ? 
WDOWA DRA uj IE 


Władze więzienne konfiskuią rękovisy 
_LWów, 4. 7. Obrońcy inż. Dobo: ski zwrócił się do Swej rodziny 2 
szyńskiego postanowił zrezygnować prośbą o dostarczenie mu szeregu 
z datszych starań © zwolniłenie go z książek i brulionów, gdyż zamierza 
więzienia aż do nowej rozprawy Są- pisać nówą pracę naukową. 
dowej, która odbędzie się już praw- ma wa 
dopodobnie niedługo. Inż. Doboszyń- 
ski przebywa nadal w więzieniu w 
rygidkach, Ostatnio schudł trochę i 
opalił się podczas spacerów więzien 
nych. 

Inż. Doboszyński przebywa w je- 
driej celi z innymi więźniarni, Regu- 
lamin tej celi przewiduje dwie go- 
driny milczenia przed południem i 
dwie Re południu, które to godziny 
mają być poświęcone pracom nauko- 
wym. 

Władze więzienne odebrały przed 
tygodniem  Doboszyńskiemu pracę 
naukową, którą już wykańczał i od- 


Ż 
La AE: 
TEATR POLSKI 
TEATR POLSKI: „Miśs Hobbs". 
KINA 


ADRIA; „Siódme niebo”. 
APOLLO — Kawiarnia na gra- 


mówiły mu zwrotu, Odmówiono mu niey” ; ; 
również dostarczenia dò _ więzienia szgłeśtetń” my: pa jest 
książek naukowych w obcych języ uż R za p 
kach, czyniąc wyjatek fedynie dla SEO: „odwejne wesela 


GWIAZDA: „Mayerling” i 
METROPOLIS — „Mały  czató- 


dziej" ? s 
l&i — Bertu. 
TĘCZA -bazarz : Pany”. 


T, 
ty 
TĘCZA-Wiida 
| 


książek polskich, Podobno Doboszyń 


Idziesz zprądem Czasu 


czytając ABC | 


SFINKS — „Róża“: 
SŁŃCE: „Premiera”. ; 
ŚWIT — „O czym marzą kobie< 
4. 
= „Pani Minister 
tańczy”. ł 
WILSONA: „Zielony s;gnał”, 
PRZYGNIECIONY 
PRZEZ AUTOBUS 
W sobotę wieczór na dworcu aUu- 
tobusowym w Poznaniu wydarzył £ię 
tragiczny wypadek. Mianowicie 40-1, 


dowych", „Zastraszające cyfry (dane 
o „stanie zażydzenia)”, „Drogi wyj- 
ścia” i „Czego Związek Polski żąda 
od Uczniów Polaków”, 

Kalendarzyk zawierać będzie: Ka- 
lendarium na rok szkolny 1988/9 z 
woinymi stronami na notatki, rozkład 
zajęć szkolnych rannych i popołud- 
niowych (do wypełnienia), dział ad- 
resy i telefony, ważniejsze uroczystó- 
ści rodzinne, wagi i miary, największe 
miasta ną Świecie, największe góry 
świata, najwyższe budowle, najwięk- 
Sze rzekł świata, najdłuższe mosty, 
znaki samochodowe w Polsce, tabele 
odległości dła samochodów, miasta! 
polskie powyżej 20.000 mieszkańców, | 
pierwsza bę w nagłych wypad- 
kach i tabelę normalnej wagi ciała. 
Na każdej stronie kalendarza umie- 
szczone bedą hasła Związku Polskie= 
go, nawołująca do rozbudowy pol- 
skiego stanu posiadania. 

Tak pomyślanym Kalendarzykiem 
Związku Polskiego posługiwać się 
będzie młodzież sźkolna i akademie 
ka przeź cały rok. Z tych wzgledów 
(treść, układ, duży nakład oraz bez- 
płatny kolportaż). Kalendarz ten bez- 
wątpienia spełni swą rolę propagan- 
dowo - informacyjna i przyczyni się 


TEATR WIELKI: „Uciekła mi prze 

pióreczka* z Osterwą i in. 
KOMORNIK DEFRAUDANT 

(JK) Sąd Okr, w Siedlcach na se- 
sji wyjazdowej w Garwolinie rożpa- 
trywal sprawe b. komornika Słowi- 
kowskiego, oskarżonego o kilka przy 
właszczeń. Sąd skazał defraudatita 
na 8 miesięcy więzienia z pozbąwie- 
niem praw ha lat 3. 
ŻYD SKAZANY ZA PRZEKUPSTWO 

(JK) Sąd Okręgowy w Lublinie ska 
zal żyda-handlarza mięsem, Bera 
Libhabera, na 6 m. więzienia, 500 zł 
grzywny za prapozycję łapówki, 
skierowaną dó urżednika Miejskiego 
Punktu Kontroli Mięsa. 

POŚWIĘCENIE SZTANDARU 
LUBELSKIEGO DAK 
JK) Z Lublina wyjechała delega- 
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itech Wacław 


Ea 
FZ 
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Niezrównana książ 2 isami 
Dra A. Oetkera pt. s T zobo ospody. 
ni piecze sama” jesi do nabycia we 
wszystkich skłepach koloniainych f 
księgarniach. Cena obniżona 30 gr. 


W fSiemianowicach zanotowane gò- 
stały wypadki tyfusu brzusznego, na 
jaki zapadła rodzina Piskorzów i ro- 
dzina Labrygów prezy ul. Parkowej 
11, Jedna z osób —33-letnia Agniesz- 
ka Piskorz zmarła, Mąż jej 38-letni 
Michał Piskorz został pfzęwieziony 
do szpitala w Chorzowie i umieszczo-. 
hy w baraku przeciwtyfisowym. 


Nabożeństwo 


na intencję. 
Cechu Rzeźńików 


Dórocćżnyfm zwyczajem w dniu 
3 b. m. odprawióńe żostałg iw ko- 
ściele św. Anuy ufoczyste nabo- 
żeństwo na intencję Cechu Rzeż- 
ników Warszawskich. 


KTO STALE CZYTUJA 


Prćnumeratę zamówić można te- 
lefonicznie 22450, Nowy Świat 15 


M 
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szewc z Kalisza Leóh Jankowski, 
który przyjechał przed chwilą de Po- 
znania rozmawiał że swym znajomym 
i nie zauważył, że autobus cofa się. 
Samochód potrącił go i przygniótł. 
Wskutek odniesiorych óbrażeń Jan- 
kowski zmarł na miejścu. 
KOT — PRZYCZYNĄ WYPADKU 
Ofiarą przykrego wypadku pèd? o- 
negdai mlody rowerżysta p. Kujawa. 
Jechał oń na rowerze w kięrunku 
Mogilna. Nagle wyskoczył z rowu 
kot | wpadł wprost pod koła rowóru. 
P. Kujawa stracił wskutek tego rów- 
nówagę i wpedł do głębakiegć föwu, 
przy czym dotkliwie się pokaleczył 
UROCZYSTOŚĆ SODALICYJNA 
Ostatnio odbyło się uroczyste przy- 
jęcie 8 nowych członków dó Sodali* 
cji Kupców przy kóściele oo: Jeżni- 
tów. Uroczystość odbyła się przy u- 
dziale rodzin członków Sod. w plęk= 
nej kaplicy Bodalicyjnej przy ul. 
Szewskiej 17. Przemtówił ód ołtarza 
superior i moderator Sodalieji o. 
Malinowski, który też odebrał œl no- 
wuwstępujących członków  przyrze- 
czenia. 


UBLIN 


cja do Wilna w osobach: prezydenta 
miasta, B. Liszkowskiego, dr, Ski- 
bińskiego (radnego) | p. ńacz. Pia- 
seckiego (ławnika) na poświęcenie 
sztandaru ufundowatego przez mia- 
sto lubelskiego dywizjonu artylerii 
konnej. - 
UDUSIŁA I ZAKOPAŁA DZIECKO 
(JK) Wiktoria Bielok -=. panna — 
zamieszkała we wsi _ Zdzisławice 
(pow. biłgorajski), urodziła niesłube 
ne dziecko;  udusiła je a następnie 
zakopała w lesie. 
ŚMIERTELNY CIOS BAGNETEM 
(JK) W maj. Wola-Okrzejska (pów 
łukowski), podczas bójki wynikłej 
na tle porachunków osobistych, Sa- 
zaby ciosem bagnetu 
Jana Kozła. 


Rr. 196 


zobaczymy, co bedzie niebawem 


Ży ci 


na powrót marsz. Sławka do polityki 


Po wyborze p. Sławka na mar- 
szałka Sejmu prasa żydowska 
zaczęła bardzo życzliwie pisać za 
równo o wyborze jak i nowo-wy- 
brąnymm marszałku. Żargonowy 


„Moment' nie stanowi tu wyjąt- 


WOLNOŚĆ, RÓWNOŚĆ, 
BRATERSTWO 


Pierro? w żydowskim „Na- 
szym Przeglądzie” pisze: 

„Antysemityzm jest aniytu- 
rysiyką. Napróżno hotelarze 
norymberscy reklamują swe 
hotele napisami: Woda bieżą- 
ca, ciepła i zimna w każdym 
pokoju”. To nie wystarcza. Do 
brego sezonu nie będzie tak 
długo, dopóki nie ukażą się na 
pisy uzupełniające: „Woda 
bieżąca, ciepła i zimna w każ- 
dym pokoju. Uprzejma obsłu- 
ga gości. WOLNOŚĆ, RóW- 
NOŚĆ I BRATERSTWO!' 

Dotychczas wiedzieliśmy, że 
hasłem propagandowym prze- 
mysłu cukrowniczego jest „Cu 


ku, rozpoczynając dłuższy arty- | 
kuł na ten temat od wspomnień 


historycznych „Moment“ pisze 
między innymi: 
A dziś zakuiisami, pokrzyw- 


dzony Sławek jeszcze nie zrezy* 
gnował z Sejmu, z „jego Sejmu* 
znikł coprawda na oałe miesią- 
ce. A jeżeli rzeczywiście czasami 
przyszedł — to zawsze siedział 
na swoim miejscu w milczeniu, 
sam, nachmurzony. ` 

Natomiast po sejmie chodził 
jego przeciwnik z podniesioną 
głową i triumfującem spojrze- 
niem, który go tak ciężko zdra- 
dził — wicemarszałek Miedziń- 
ski. 

Ten ostatni wziął się do tego, 
zeby „sławkowy Sejm* wykorzy- 
stać przeciwko Sławkowi i czę- 
ściowo zrobił swoje: stworzenie 
klubu „Ozonu* w Sejmie i se- 
nacie było moralnym policzkiem 
dła Sławka, który zawsze zwa- 
biał wszelkiego rodzaju kiuby 
sejmowe i tworzył taką ordyna- 
cję wyborczą z takim regulami- 
nem, który nie może dopuścić do 
żadnych klubów sejmowych. 

Sławek napozór znikł z polity- 
cznej areny. Opowiadano, że pi- 
sze pamiętniki z przeszłości, bo 
z teraźniejszości zrezygnował 
już. Jego przeciwnicy z „Ozonu* 
już go „zagryżli%. ale to nie by- 
ło prawdą. Od czasu do czasu w 
ważniejszych momentach w sej- 
mie, w momentach kryzysu 

Sławek zazwyczaj ukazywał się 

nagle i zazwyczaj w takich 

chwilach odbywał długie narady 

z przyjaciółmi. 

Ale ku zadowoleniu żargono- 


kier krzepi”. Obecnie od żydow | "e£0 „Momentu“ czasy się zmie- 


skiego Pierrota dowiadujemy 
się,że przemysł hotelarski uży 
wa hasła „Wolność, równość, 
braterstwo”. Dotychczas w na- 
iwności ducha uważaliśmy, że 
były to hasła zresztą przychyl- 
nej dla żydów rewolucji fran- 
cuskiej.. okazuje się jednak, 
że tylko sprytne hasła rekla- 


mowe. 
| o E 
SAF _ DLA WYGODY 

w | 


y 


— Włedełciel zozrachonku (nnzwa wydawnictwa); 


nily: 

Sławek znowu wypłynąl na 
horyzont polityczny. Zamiast pi- 
sać pamiętniki z przeszłości za- 
czął on znowu pisać przyszłość 
dzisiejszej Polski. I już w swo- 
jej pierwszej krótkiej mowie już 
jako marszałek wypowiedział on 
te, wiele mówiące słowa: 

— „moim pierwszym obowiąz- 
*kiem będzie przestrzegać porząd | 
ku prawnego w państwie, który 


Nr. rozrachunku 
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Wpłacający: 
(aarv sko) —-—-— 
(Imię) 

Poczta! 


miejscow ok é--— 


ulias AA 


numer dema 


Dzień wpłaty 


= R A 


WTOREK 
s- „Kiedy ranne 
rze”. ©.20 Muzyka |płyty). 6.45 Gimnasty- 
ka. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka poranna. 
i 1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
2.03 Audycja południowa. 
mae „Zrobił Maciej kozła 


6.15 Pieńń wstają zo- 


E Na ta ogrodni- 
: — ucyny zemieniec- 
kiej. 1535 Przegląd aktualności finan- 
w * ospodarczycn. 16.00 Koncert 
LT, „Po pienińskich zakolach Dunajca" 
00 Muzyka taneczna, 18.00 Gniazdo 
osy pod kępką rozchodnika. 18.10 Mar- 
sze na 2 fortepiany. 18.45 „Lato leśnych 
I 19.00 Recital śpiewaczy Heleny 
Lipowskiej. 19,20 Pogadanka. 1930 Na 
balu sprzed ćwierć wieku Koncert roz- 
AZ 20.45 Dziennik. 20.55 Pogadan- 
a. 21.00 Amaycja dla wsi. 21.10 Koncert 
chórów religijnych. 2150 Wiadomości 
- rome: FR zm: Orkiestry .Bri- 
roadcastme orporati - 
rtatnie- wiadomości. PY JAK 


RZA ZZA NE 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 


18.00 Gniazdo osy pod k 
chodmikn Axel Stijernz. PWZ 


+ 19.00 Focital spiewac H 
Lipow skiej. zjawić 
Son „Na balu sprzed ćwierć wie- 


— koncert rozrywkowy, 
22.690 Koncert Orkiestry B. B. C. 


WARSZAWA II 


ri kd (płyty). 14.00 Parę mformacj: 


05 Program. 14.10 Konce 
13 z. r rt rozrywko- 
Wy. 15.00 wiadomości 
A > sportowe. 15.05 Ze- 


17,06 „Cały dzień w Zoo”. 17 
wal’ inuzyczny na dziedzińcu Za 
welskiego w Krakowie Fragment III wiel 


kiego koncertu symfonicznego. 18.00 Mu- | 


zyka lekka, 22,00 „Teoria a i 
sthść” — skecz. 22.15 Muzyka © leka, 
23.00 Recitel śpiewaczy Witolda Mvyszkow 
skiego. 23.25 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 


34.00 Dziennik. 0.10 Dziennik 4 - 
wego Związku Polaków z Zaz 08 


numer mieszkania 


m. przewidziany w  konstytu- 
cji... 

Sławek zaprzągł się tymi sło- 
wami do wozu, który ciagnał kie 
dyś razem z Piłsudskim, i dla 
Piłsudskiego — przy opracowy- 
waniu obecnej Konstytucji... 

Czy to i nes żydów będzie 
się tyczyło? Czy on, jako marsza 
łek także i dia nas stać będzie 


Ían: piszą: 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


na straży konstytucji i zniweczy 

wszystkie tysiące plany Budzyn- 

skiego, Dudzińskiego, Hopnego i 

in. podobnych? — o tym dowie- 

my się niebawem. 

A żydzi aż uśmiechają na sa- 
mą myśl o tym, że marsz. Sławek 
ma stać na straży konstytucji. 


e 


również jeśli chodzi o żydów. 


Prezydent Brześcia ustąpił 


Zm'ana na stanowisku wiceprezydenta 


Ostatnie posiedzenie Rady Miej- 
skiej miasta Brześcia przyniosło wiel 
ką sensację. Po wyczerpaniu porząn- 
ku obrad, przewodniczący Rady Miej 
skiej i Prezydent Wójcik poprosił, by 
Rada zechciała go wysłuchać w spra 
wie osobistej. Pan Wójcik namie» 
nit, że od 4-ch lat jest prezydentem 
miasta Brześcia i przez okres ten 
starał się według swej wiedzy słu- 
żyć miastu. Ponieważ jednak klimat 
poleski mu nie służy i ostatnio za- 
padł poważnie na zdrowiu i nie 
chciałby by na jego chorobie interes 
miasta ucierpiał, postanowił zrezyg- 
nować ze stanowiska prezydenta 


Co będzie z kurią żydowską? 
Społeczeństwo patrzy na sejm 
Rozgrywki osobiste nikogo nie obchodzą i 


(J. k.). Przed paru dniami za- Sejm zachowa odpowiednią po- 


mieściliśmy 
t. „Sejm przed maturą“, poświę- 
cony zachowaniu się Sejmu w 
sprawie kurii żydowskiej. Obec- 
nie temat ten porusza na łamach 
katolickiego „Małego Dziennika“ 
znakomity publicysta p. J. R.: 
Niemniej jednak, wprowadzenie 
kurii żydowskiej było by pewnym, 
chociaż nieśmiałym jeszcze, kro- 
kiem naprzód, odbierało by bo- 
wiem żydom wpływ na rozgryw- | 
kę wyborczą między ugrupowania- 
mi polskimi i zmusiło by ich, przy- 
najmniej w okresie wyborczym, do 
zamknięcia się we własnym tylko; 
gronie. jasne jest przecież, iż przy 
dzisieszym stanowisku całej już, 
bez różnicy stronnictw, opinmi pol- 
skiej w kwestii żydowskiej, niemo- 
zliwe było by' dalsze utrzymywa- 
nie fikcji, że pomiędzy obywatelem 
Polakiem a żydem nie istnieje żad- 
na różnica, i że posiadają oni jed- 
nakowe prawo moralne do ujęcia 


w swoje ręce zarządu naszych 
miast, ą " 
IZBY CZUJĄ SIE 
LEKLIWIE 


P. J. R. ma wątpliwości, 


na zł 
złote slownie 


Podpia 
przyjmującego 


Dzieć wpłaty 


Q 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


Ńamer nadawczy 


artykuł wstępny p.| stawę, gdyż: 


Nie należy zapurminać, że ubec- 
ne nasze izby prawodawcze nie 
mogą mieć tej siły moralmej, tej 
zdolności decyzji i pewności sie- 
bie, jaką daje poczucie opierania 
się na zaufaniu i mandacie, udzie- 
lonym istotnie przez cały naród. Ze 
wzgłędu na sposób dobierania kan- 
dydatów i na powstrzymanie się 
znacznej części ludności polskiej 
nd głosowania Sejm obecny skła- 
da się raczej z mężów zaufania p. 
Sławka, który wówczas w r. 1935 
piastował urząd premiera | prze- 
prowadzał wybory, aniżeli z mę- 
żów zaufania społeczeństwa, nie 
dziw, że w tych warunkach, izby 
nasze czują się niepewne, lękliwe, 
i że nie łatwo oczekiwać od nich | 


jakichś śmielszych i naprawdę u- 

żytecznych postanowień. 

. Nachodzi chwila póby charak 
terów. To też słuszny jest apel. 
zawarty w słowach następują- 
cych: 


Pp. posłowie i senatorowie nie 
powinni jednak zapońinać, że na 
ulicę Wiejską są w tej chwili rze- 
czywiście zwrócone oczy całego 
kraju, i że opinia polska z wielka 
uwagą śledzi, w jaki sposób spra- 
wa przedstawicielstwa w samo- 
"rządzie zostanie ostatecznie ro- 
związana. To zagadnienie intere- 
suje ogół nasz bez porównania głę- 
biej i żywiej, aniżeli takie czy in- 
ne osobiste „rozgrywki* i „odgry- 
wania się“ między dawnymi przy. 
wódcami dawnego B, B. W. R. 


miasta Brześcia. Po skończeniu prze- 
mówienia radny Kisiel postawił wio 
sek by rezygnacji Prezydenta Wój- 
cika nie przyjąć do wiadomości. 
Wniosek ten przyjęty został przez 
radnych, lecz prezydent nadmienf, 
że Żaden już wniosek nie może wstrzy 
mać bieg spraw. Po obradach Pre- 
zydent Wójcik zaprosił radnych, na- 
czelników wydziałów Zarządu Miej- 
skiego i przedsławicieli prasy na 
lampkę wina, która przeciągnęła się 
do godz. 12-tej 

Jak się dowiadujemy, dotychcza- 
sowy prezydent m. Brześcia n. Bug. 
Mariam Wójcik  zamianowany. zastał 
starostą jednego z miast w Kongre- 
sówce. Jako zastępców na opróżnio- 
ne stanowisko wymieniają naczelnika 
wydziała Społeczno - politycznego 
Urzędu Wojewódzkiego Poieskiego 
Kazimierza Rolewicza i posła na 
sejm Franciszka Koibusza. Również 
w dniach najbliższych nastąpić ma 
zmiana na stanowisku wiceprezyńen- 
ta miasta Brześcia. Dotychczasowy 
wiceprezydent Chil Masibaumt ma „tl 
stąpić* i jego miejsce zająć ma 0- 
becny radny inż. Barański wzgiędnie 
rejent Dr. Adam Moszyński. 


Otwarcie 
polskiej placówki 


w Łodzi 


W dniu 1 bm. odbyło się uro- 
czyste poświęcenie sklepu fabry- 
cznego dla detalicznej sprzedaży 
wyrobów włókienniczych firmy 
Paweł Bielański w Łodzi. Nowa 
placówka znajduje się przy ul. 
Nawrot 11. 

Po poświęceniu nastąpiło wrę” 
czenie miejscowemu pułkowi ka- 
rabinu maszynowego, ufundowa- 
nego przez firmę. 


„Słowo” wzdycha 
do konsolidacji „obozu piłsudczyków” 


Konserwatywne „Słowo“ wy- |cyjnego. Zaczyna jednak od kur- 


NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym. 
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Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 
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Poczta WARSZAWA 1. Al. Jerozolimsks Nr. 121 


Stępel okręgowy 


Taea zzz I 
TET 
UD 

Pieśni polskie. 0.50 Gawęda pana Fran- 


ciszka. 1.00 Wesoła muzyczka, 200 Nasze 
orkiestry grają. 2.50 Program. 

- ŚRUDA 

615 Pieśń „Kiedy ranne ‘wstają zo- 
rze”. 6.20 Muzyka (plyty, 4.45 Gimna- 
styka. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka po- 
ranna. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 


1515 Wszystkie po trochu. 15.45 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.00 Mała rewia mu- 
zyczna. 16.45 Praca nauczyciela pole- 
skiego dla wojska. 17.00 Muzyka tanecz= 
na. 18.00 W staropolskim wirydażu. 18.10 
Recital klarnetowy. 18.45 Lato leśnych 


ludzi. 19.00 Lekkie piosenki. 19.50 Poga- í 
danka. 19.30 „W góry, w góry miły bra- | 
Pogadanka. +: 


cie”. 20.45 Dziennik. 20.55 
21.00 Audycja dla wsi. 21.10 „Ukryte w 
kwiatach armaty" w opracowaniu W. 
Hułewicza. 21.50 Wiadomości sportowe. 
22.00 Koncert popularny. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 
16.45 „Praca nauczyciela dla woj- 


ska* — odczyt. 
18.00 „W staronolskim wirydazu* — 


felieton. a POBAN s 
19.30 W góry, w góry, miły bracie. 
£1.10 „Chopin » Polska Ziemia“ 


„Ukryte w kwiatach armaty“. 


WARSZAWA II 


informacyj. 14.00 Program. 14.05 Flet i 
harfa (płyty). 15.00 Wiadomości sporta- 
we, 15.06 Muzyka taneczna. 3 
17.00 Pogadanka. 17.10 Utwory Schu- 
| berta i Schumanna. 17.55 Muzyka lekka 
| 22.00 Przegląd kulturalny. 22.15 Muzy- 


ka lekka. 23.00 Orkiestra Filharmonii 
Berlińskiej i J. FrancaixX. 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 


24.00 Dziennik. 0.10 Co słychać w sper- 
cle polskim. 0.15 Koncert Ork. Maryna! - 
ki Wojennej. 0.50 Wybrzeżem morskim 
od Narwii dô Rozewia. 1.00 Melodie pol- 
skie. 2.10 „Chopin a polska ziemia” w 
rytmie poloneza, 2.50 Program. 


| 
Ì 
| 14.81, Praga 18.44 Sztokholm 135.70, 


„Warszawy 80.00, 
1(1983 r.) 76.25 — 75.75; 5 proc. Lu- 


Popieraj handel polski 


Nie kupuj u żyda 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


Dewizy: Holandia 298.75, Brukse- 
la 90:40 Helsinki 11.63, Kopenhaga 


| 117.50, Londyn 26.31, Montreal 5.26, 


Nowy Jork 5.30,75,, Nowy Jork (ka- 
bel) 5.30 i 7/8, Osło 132.20 Paryż 


Zurych 121.80, 
Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I 


i em. 82,25; II em. 82.75; 3 proc. prem, 
, inwest, seriowa l-ej em, 92.25; 4 proc, 
, panstw. 
| proc, konsolidacyjna 67.50 — 67.00; 
= | 4,6 proc, 
43 1 66.13, 5 proc. konwersyjna 71.00 

„00 Utwory na skrzypce bez akompa- |ę 13.00 Koncert rozrywkowy. 13.55 Parę ! 


prem. dolarowa 41.75; 4 


wewn. państw. 66.25 — 

Listy zastawne: 8 proc. Tow. kred. 
prem. pol. funt. 82.75; 8 proc. ziem- 
skie dolar, gwar, kupon 7.52 zł, 4,5 
proc. ziemskie seria V 65.00 — 64.75 
(drobne) 65,25, 4 proc. ziemskie w 
Warszawie VI seria 56.00; 5 proc. 
5 proc. Warszawy 


blina (1938 r.), 62.50; 5 proc. Łodzi 


, (1933 r.) 68.75; 6 proc oblig. m. 
Warszawy 6 em. 76.00. 
Akcje: B, Polski 120.00: Warsz. 


Tow. Fabr. Cukru 34.00: Węgiel 29.75 
— 30.25: Lilpop 74.00 — 74.40; Sta- 


rachowice 36.50 — 36.75 — 36.25; 
Żyrardów 54,00 — 53.75. 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Pszenica jednolita 27.50 — 28.00, 
zbierana 27.00 — 27.50; żyto i st. 
22.00 — 22.50; owies I st. 21.50 — 
22.50; II st. 19.50—20.25; jęczmień 
18.00 — 18.25; groch polny 24.00 — 
27.00, Vitòria 30.00 — 31.00, iubin 
niebieski 15.50—16.00; łubin żółty 
17.50—18.00; wyka jara 21.75-22.75 
peluszka 25.00-—26.00, siemie lniane 
basis 90 procent 52.50 — 53.50, koni- 
czyna czerwona surowa 100.00 — 
110.00, konicz. biała 190.00 — 210.00; 
mąka pszenna gat. I 43.50 — 46.00; 
gat. Il 32.50-34.00; pastewna 17.00 
— 1800; żytnia gat. I 34.50 — 35.50; 
gat, Il 22.00 — 23.25 razowa 25.75— 
26.75; otręby pszenne grube 13.25 — 
13.75; średnie 12.00 — 12.50; miałkie 
12.00 — 12,50; żytnie 12.00 — 12.50, 
makuchy lniane 21.00—21.50; śrut s0j. 
22.00 — 22.50, stoma prasowana (ży- 
tnia) 6.50 — 7.00, siano słodkie pra- 
sowane 10.5U — 11.00, prasowane 
rr — 9.50, ziemniaki jadalne 4.00 — 
4.50. 


czy stępuje w obronie systemu sana- | tuazyjnego ukłonu w Stronę P. 


P. S. pisząc: 

Ale powiedzmy odrazu. Postu- 
laty P.P.S. wydają się nam poli- 
tycznie naiwne, lecz są uczciwe. 
Cóż robić! oni wierzą, że jeśli 
ordynacja wyborcza będzie „de- 
mokratyczna*, to Sejm będzie 
doskonały, a jak Sejm będzie 
„demokratyczny* — to rządy bę- 

świetne, a jak rządy będą 
„demokratyczne* to wogóle bę- 
dzie raj'i — pokój, i dobrobyt, 
i koniec walk  narodowościo- 
wych. Całe to rozumowanie” jest 
dziecinne. Atoli zaznaczmy z ca- 
łym naciskiem: z naszą P. P. S. 
różnimy się zasadniczo co do 
wszystkich spraw, — ale mamy 
z p. p. Niedziałkowskim i Cza- 
pińskim dwa poglądy wspólne: 
uważamy, że trzeba grać uczci- 
wie i że są oni nczciwi, oraz że 
należy się z całą energią prze- 
ciwstawiać totalizmom. Nato- 
miast z naprawiaczami nawet te- 
go minimum wspólnego języka 
nie mamy. Całe niebo dzieli na- 
szych uczciwych, choć naiwnych 
socjalistów od mafijnej, z grun- 
tu fałszywej koterii naprawiac- 
kiej. Pierwsi chcą zmiany ordy- 
nacji wyborczej. Teoretycznie, 
można bronić tej koncepcji, choć 
nie tu leży punkt ciężkości. Dru- 
dzy, wołają o rozwiązanie Sejmu 
i zrobienie wyborów przy tej sa- 
mej ordynacji, a tylko pod ha- 
słem jej zmiany. Pierwszym cho 


dzi o zasady, może błędne zasa- 
dy, ale zasady. Drugim chodź o 
interes, o własną pieczeń. Opa- 
nowali Ozon, opanowali cały 
szereg bardzo ważnych, dyspo- 
zycyjnych stanowisk i chcą mieć 
„swój“ Sejm. Złożony ze „swo- 
ich* ludzi. Sejm naprawiacki w 
100 procentach. 


„SŁOWO” POCIESZA 
SIE 


Dalej za przykładem „Czasu“ 
następuje atak na tych, którzy 
ośmielają się występować z 
projektami rozwiązania Sejmu. 
„Słowo“ pociesza się, że te pro- 
jekty spełzną na niezym, bo na- 
stąpi konsolidacja: 
Obozu Piłsudczyków, to ma- 
szy jego czołowych «osobistości. 
Punkt ciężkości tkwi, stwier- 
dzamy to ponownie, w sharmo- 
nizowaniu „góry“ Piłsudczyków. 
Waśnie i rozgrywki nielicznych 
autentycznych „wielkich Piłsud- 
czyków* powalić mogą cały re- 
żim pomajowy i tylko na tych 
waśniąch spekulują outsiderzy. 
Tu wychodzi szydło z konser- 
watywnego worka „Slowu“ się 
marzy odnowione B. B. pod ba- 
tutą marsz. Sławka. A tego właś- 
nie nie chce całe niezależne spo- 
łeczestwo, które pragnie konsoli- 
dacji, ale nie jednej koterii, tyl- 
ko całego narodu. n 


Płatność podatków w lipcu 


W lipcu płatne są następujące 
podatki: 

Do dnia 7 lipca — podatek do- 
chodowy od uposażeń  służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, wypłaconych 
przez służbodawców w czerwcu 
r. Da 

do dn. 25 lipca — zaliczka mie 
sięczna na podatek przemysłowy 
od obrotu za 1938 r. w wysokości 
podatku, przypadającego od ob- 
rotu, osiągniętego w czerwcu r. 
b. przez wszystkie przedsiębior- 
stwa, obowiązane do publicznego 
ogłaszania sprawozdań o swych 
obrotach lub do składania spra- 
wozdań do zatwierdzenia, a z in- 


nych przedsiębiorstw przez przed: 


gorii oraz przemysłowe I—V ka- 
tegorii, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe; 

do dn. 25 lipca—zaliczka kwar- 
talna (za II kwartał) na podatek 
przemysłowy od obrotu za 1938 
r. w wysokości podatku, przypa- 
dającego od obrotu, osiągniętego 
w ubiegłym kwartale (m-ce kwie 
cień, maj i czerwiec r. b.) — 
przez przedsiębiorstwa, nie wy- 
mienione wyżej, a prowadzące 
księgi handlowe. 

Ponadto płatne są w lipcu za- 
ległości odroczone lub rozłożone 
na raty z terminem płatności w 
tym miesiącu oraz podatki. na 
które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminem płatności 


siębiorstwa handlowe I i II kate- również w lipcu r. b. 


Konf: skata majątków zakonnych 
= w Austrii 


Jak donosi prasa szwajcarska zo- 
stał skonfiskowany w Austrii mają- 
tek Zakonu Maltańskiego i kilku za- 


konów katolickich. Również Niemiec- 
ki Zakon Rycerzy, który posiadał 
wielkie zapasy wina, nie zostal osZzczę” 
dzony. 
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ARC — NOWINY CODZIENNE 


Śladami przemytu opium 


Afera Lyona odsłania tajemnice handlu narkotykami 


Wielka afera „Króla handlarzy 
narkotyków“ Lyona, która nie 
schodzi ze szpalt prasy wszyst- 
kich krajów — stała się niejako 
wybiciem drzwi w ciemne zaka- 
marki tajnego handlu, za którym 
z wysiłkiem ‘śledzi policja cale- 
go świata. 

TAJNA 
ORGANIZACJA 

Lyon był niemal dyktatorem 
wśród handlarzy narkotyków. 

Dzięki olbrzymim  kapitałom, 
osiągniętym z nielegalnego han- 
dlu, Lyon trzymał w swym ręku 
tajne wytwórnie narkotyków we 
wszystkich niemal krajach. W je- 
go Tęku zbiegała się sieć przemy- 
tu, prowadzonego przez bandę 
pośredników, działających spraw- 
nie, jak najkarniejsza organizacja 
na terenie szeregu państw. 


POD ZIĘMIĄ 
Opium, które chwytało w mac- 
ki naiogu do niedawna tylko 
Wschód, rozeszło się jak trucizna 
po całym świecie. 
Kiedy państwa zorientowały się 
w rosnących zatrważająco Toz- 


miarach handlu narkotykiem, roz | 
poczęły przeciwdziałanie. Od tr. 


strej kontroli w portach i na gra- | który zrywał tylko kontakt z dwo 
nicach państw, rodzących opium, | ma ludźmi: dostarczającym i od- 


1930 zakazano handlu opium, jak, ciężkie, na setki kiło ładunki wę- | bierającym towar. 


również morfiny i heroiny. 

Odtąd poczęły mnożyć się po- 
tajemne laboratoria i bogate, 
przemożne, a trudne do pochwy- 
cenia tajne stowarzyszenia o Ce- 
lach, przyciągających zwolenni- 
ków jakąś ekscentryczną ideolo- 
glią, a faktycznie kierowane przez 
handlarzy narkotyków. 

Handel wszedł pod ziemię. 


WOKROŁO ŚWIATA 

Opium pod różnymi postaciami 
ckrąża cały świat. Z krajów pro- 
dukujących go do krajów - kon- 
sumentów. : 

Kraje, dostarczające upium w 
stanie surowym, to: Indie, Indo- 
chiny francuskie, Turcja i w 
mniejszym stopniu niektóre pań- 
stwa bałkańskie. 


Z WIDMEM ŚMIERCI... 
Wędrówka opium ma szereg 
etapów. 
„Czarne”, surowe opium idzie 
do krajów przetwarzających. Mi- 
mo niesłychanych utrudnień i o- 


Pamiętnik Niemcewicza 
odnaleziony w Ameryce 


Tutejszy „Nowy Świat” donosi, 
że Sprawozdawca jego w towarzy" 
stwie znanej działaczki dr. Ireny 
Piotrowskiej zwiedził wille pp. 
Kean w Elizabeth w Stanie New 
Jersey, gdzie odnalazł mnóstwo 
ciekawych pamiątek po  Julianie 
Ursymie Niemcewiczu. Jak wiadó- 
mo, Niemcewicz w r. 1800 ożenił 
się tutaj z prababką obecnego wła- 
ściciela, Karoliną Livinston Kean. 

Sprawozdawca znalazł tam trzy- 
dziestoarkuszowy pamiętnik Niem- 
cewicza, kilka przywiezionych prze 
zeń z Polski akwarel m. in. „Przy- 
sięgę Kościuszki na rynku krakow- 
skim“, szablę Sobieskiego oflarowa- 
ną Niemcewiczowi przez Adama 


UWAGA? 


Właściciele nieruchomiści! - 


w ANTENY ZBIOROWE 


na masztach 
zaopatrujemy się u chrzsźzijan 
Em wikzaczęzd a 
K. BRZEZIŃSKI 1 SKA, Zakł. 
Elektro - Radiotechniczne 
Krucza 49%, róg Alei Jerozo- 
limskiej. 
T. GOŁASZEWSKI — Ogredo- 
wa 30, tel. 276-07. 


J. HAJDUKIEWICZ, Zakł. Urzą- 
dzeń Elektrycznych i Telefo- 


z Z A A W e a ŘŘŮŮ 


nicznych — ul. Żurawia 28, 
> tel, 8.44-03. - 
A, OKOŃ — Mokotowska 41, 
tel. 807-99. 


W. PIETRASZEWSKI — Nowo- 
czesny Zakład Elektrotechniczny 
Marszałkowska 96, tel. 9.01-39. 
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ARMIN O. HUBER 


LUDZIE I 


Czartoryskiego oraz całe pliki do- 
tąd nie przestudiowanych notatek 
i dokumentów odnoszących się do 
Niemcewicza. 


Najmniej dzieci 
w Szwajcarii 


W tych dniach odbył się zjazd 
naukowy, zorganizowany przez 
szwajcarskie Towarzystwo Staty- 
styczne, w celu omówienia aktual- 
nych kwestii z dziedziny demogra- 
fili Na posiedzeniach tych stwier- 
dzono, że Szwajcaria należy do naj- 
bardziej ubogich w liczbę dzieci 
krajów w Europie. Od 1901 do 1937 
r. przyrost ludności spadł z 1l do 
3.7 promille, Wobec równoczesnego 
źmniejszenia gię śmiertelności wy« 
| nika nienormalny przyrost elemen- 
tu starczego w społeczeństwie 
szwajcarskim, W celu zapobieżenia 
dalszemu zmniejszaniu się przyro- 
stu naturalnego przewidywańa jest 
akcja organizecji społocznych i 
władz państwowych. 


„Cyganeria paryska“ 


Efektowne i barwne, pelne humo- 
ru, młodzieńczej werwy i sentymen- 
tu widowisko Murgera 1  Barrier'a 
„Cyganeria Paryska" przekroczyła 
liczbę 25 przedstawień, 

Widownia co wieczór dobrze za- 
pełniona, artyści z Marłą Modzelew- 
ską, Elżbietą Barszewską, M. Żab- 
czyńską, Buczyńską, Groličkim, 
Kaczmarskim, Kondrątem, Michala- 
kiem,  Woszczerowiczem i Ziembiń- 
skim -— oklaskiwani są owacyjnie, 
nierzadko przy podniesionej  kurty- 
nie, 

Początek o godz. B-ej, koniec -ciu 
obrazów 5 minut po jedenastej. 


LIGI 
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Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu 


Old Bill w szale wściekłości chce zabić inż. Końcieszę, W ostat- 
niej chwili pada na ziemię, obezwładniony ztakiem skurczu, 


Kościesza ocknął się. Dopiero teraz usłyszał głos dziew= 
czyny. ujrzał, jak podeszła powoli do wuja, pochyliła się nad 


nim, a potem ukiękła. 


W izbie zapanowała przygnębiająca martwa cisza. 
Ognisko zgasło, zapadły nieprzeniknione ciemności. Tyl- 
ko na ścianie, naprzeciw drzwi wejściowych, migotała nie- 
jasna czerwona plama — prawdopodobnie trochę węgla Ża- 
rzyło się jeszcze pod popiołem. | 
Kościesza miał wrażenie, że cisza przedłuża się w nie- 
skończoność. Chciał się odezwać, powiedzieć coś do dziew- 
czyny, lecz właściwe słowa nie przychodziły do głowy. 
Wreszcie usłyszał głębokie westchnienie i odgłos jak gdy- 


by łkania. 
Znów ucichło. 


Po kilku chwilach przytłaczającego milczenia rozległ się 


bezbarwny głos dziewczyny: 
— Nie żyje... 


Kościesza poruszył się z trudnością. Wyszedł z izby, wy- 
grzebał z ogniska jeszcze Żarzącą się głownię, rozdmuchał, 
zapaiił o nią suchą gałązkę i przyniósł ją do pokoju. 


druja w świat. Szefami pośredników są, wyło- 
Nocami, po karkołomnych dro- | wieni przez policję: Bacula, 

gach, przez pustynie, z groźbą Blang, Wagner, Londosco (żam- 

smierci w oczach, przemytnicy knięty w Sing-Singu). 

ciągną swój transport. Narażają Głównym odbiorcą narkotyków 


swoje życie poto, aby zatruć jej; A j photo: 
innym — dla pieniędzy, spętani | 10, przede wszys eryka, 


5 żyjąca w szponach  straszliwego 

żądzą żysku. i ioci 
BARONOWIE Kilo morfiny, kosztuje przy 
MORFINY wywozie z Sofii 2.000 franków, 


100 kg. opium daje produkt | OSiagało w Ameryce jako kilo he- 
syntetyczny = 16 kg. morfiny. roiny 27.000 fr. 

Po takiej przeróbce transport cen| Oto cel ciemnych machinacyj i 
nego towaru staje się łatwiejszy, | szaleńczych, ryzykownych wy- 
operuje się mniejszymi ciężara= |czynów handlarzy narkotyków. 
mi. 

Bułgaria, Jugostawia, Turcja, 
Grecja i Rumunia — oto kraje 
przetwarzające opium w morfi- 
nę. W Buigarii mają swoje labo- 
ratoria „baronowie morfiny" bra- 
cia Anavis. 

Z tych krajów „kurierzy“ roz- 
wożą narkotyk na całą Europę. 


Hitler jest wrogiem  małżeń- | 
i stwa, jeżeli chodzi o niego same- 
HEROINA s. I migdy podtbno mie miał W| 
We Francji  scentralizowana | swym życiu żadnej historii miło- 
jest produkcja heroiny. Wybrańo | snej, żadna kobieta nie wzbudzi- 
Francję dlatego, że jej brzegi |ła w nim zatem większego zain- 
morskie ułatwiają wywóz tajnych | teresowania. 
ładunków. A mimo to interesuje się szcze- 
Po przybyciu na teren francu- | gółami życia kobiecego, na przy- 
eki morfina z rąk kurierów wę- | kład ich strojem, oczywiście z 
druje do nowych przetwórni, kie- | punktu widzenia społecznego, 
rowańtych przez wykwalifikowa- | ekonomicznego, moralnego itd. 
nych chemików. Najważniejsze| W ciągu ostatnich kilku lat ko- 
potajemne laboratoria wykryto w|blety i dziewczęta niemieckie mu 
Livry - Gargan, Bagneux, Mont-|słały ubierać się skromnie, wręcz 
morency. z przesadną surowością: ani o- 
Heroina z laboratoriów wędro-: drobiny kokieterii, nic, co pod- 
wała na statki, wieziona przez| kreślałoby wdzięk. Ewa germań- 
sztab kurierów, nie znających się| ska musiała odrzucić wszelkie o- 
ze sobą, Praca handlarzy osła-| zdoby, błyskotki i wdzięczne fin- 
niała się surowym „rygorem kon- | tifluszki. Model sukni - uniformu 
spiracji. Każdy z pośredników, był podobno skomponowany przez 


20.000 rańnych rocznie 
w czasie pracy 


W jednym z ostatnich wydaw- 
nictw „National Safety Council" 
największej na świecie instytucji, 
zajmującej się sprawą zapobiega- 
nia wypadkom przy pracy, znajdu- | 
jemy bardzo ciekawą statystykę. 

Okazuje się, że w r. 1937 zginęło 
w Ameryce podczas pracy około 
19.500 osób, Jest to liczba ogromna, 
jednak jeśli porównamy ją z licz- 


bą śmiertelnych wypadków A 


pracy na podstawie statystyki z 25 
lat, otrzymamy bardzo wydatny 


spadek wypadkowości, będący 4 


nikiem metodycznej i usilnej pro- 
pagańdy bezpieczeństwa 
rozwijanej od 1913 roku przez 
wspotnnianą instytucję, 

W 1913 r. liczba śmiertelnych 
wypadków w przemyśle i rolnic- 
twie amerykańskim wyniosła 35.000 
osób. Zważyć należy, że w owym 
czasie tempo życia przemysłowego 
było niewątpliwie o wiele słabsze 
ód dzisiejszego, to też spadek licz- 
by wypadków blisko do połowy w 
rzeczywistości uważać nałeży za 


samego Hitlera, mimo to jednak 
najbardziej entuzjastyczne wiel- 
biciełki Fiihrera wyraziły swój 
Erotest. No i cóż robić, czego nie 
chce kobieta.., 


Tak więc poglądy Fiihrera i je- 
do sztabu zmieniły się w kwe- 
stiach mody, zamiast wywierać 
nacisk na surowość w stroju, „na- 
zifikacja“ kostiumu kobiecego o- 
parła się na innej zasadzie: „ko- 
kieteria jest i musi być w służbie 
instynktu seksualnego“. Oto, co 
pisze o tej sprawie pewna agen- 
cja, bardzo zresztą poważna i zaj- 
mująca się zagadnieniami pierw- 
szej wagi: 


„Od chwili, kiedy nowa wysta- 
wa strojów kobiecych została zor 
ganizowana oficjalnie pod proiek- 
toratem oficjalnym w Berlinie, 


pracy, | 


znacznie silniejszy, jeśli  preayjmie- 
my, że prawdopodobieństwo wy- 
padków obecnie jest dużo więjcsze 
niż w roku 1913. 

W okresie 25 lat, tj. od 1913 r. 
do 1938 r. akcja, mająca na celu 
popularyzację bezpieczeństwa pra- 
cy w społeczeństwie amerykańskim 
doprowadziła według danych oma- 
wianej publikacji do zaoszczędze= 
nia 285000 istnień ludzkich. Przykład 
powyższy jest wymownym dowo- 
dem tego, ile można dokonać w 
dziedzinie bezpieczeństwa pracy; pe 
winien on być bodźcem dla wszyst» 
kich tych, którzy obojętnie odnoszą 
się do sprawy bezpieczeństwa pra- 


| cy, zapominając, że w Polsce ginie 


rocznie podczas pracy około 1000 
ludzi, zaś 20.000 zostaje ciężko ran- 
nych. 


ʻi 
'DOPIERAJ i 
TENOBOTNYCH 
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NARODOWCÓW 


Nóżki i dekolt w służbie państwowel 
- Hitler dyktatorem mody kobiecej 


uległa również zmianie meda 2 
drugiej strony Renu. Tak więc a 
ile pierwsze suknie „nazi“ były 
proste, odpowiadające ideałowi 
kobiety silnej, mistrze krawieccy 
dzisiaj mają za cel stwarzać kre- 
acje jak najbardziej pociągające, 
jak najbardziej strojące kobietę, 
odsłaniając dekolt, ramiona, nogi 
i to jak najbardziej. Wszystko 
dlatego, aby obudzić w młodych 
ludziach zdrowy pociąg i pragnie- 
nie rozmnażania rasy niemiece 
kiej". 

Proszę więc zatem sobie wyo. 
brażić nowoczesną Małgorzatę w 
sukni jak najbardziej wydekolto+ 
wanej, jak najkrótszej, usiłujące; 
wzbudzić w nowoczesnym Fauście 
pragnienie tworzenia małych „na- 
zi”, Mefisto nosi tym razem mały 
wąsik Adolfa Hitlera. 
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Loni Jansen klçczała przy wuju { nawet nie odwróciła 
się na odgłos kroków. 

Kościesza odsunał stół. podniósł lampę, która nie stłukła 
się na szczęście. Upłynęło parę minut, zanim ją zapalił. Po- 
stawił lampę na stole, wyrzucił za drzwi gałązke i popatrzył 
na skuloną postać dziewczyny. 

Wyprostowała się wreszcie i powiedziała cicho: 

~ Proszę go położyć na łóżko.. 

Spełnił jej prośbę. 4 

Loni Jansen poprawiła włosy wujowi, skrzyżowała mu rę- 
nepa piersi, potem wzięła składane krzesełko i usiadła przy 
OZKU. 

Kościeszy wydała się, że =. teraz tu niepotrzebny, 

— Pójdę już... — powiedział szeptem. 

— Niech pan nie odchodzi — poprosiła nie odwracając 
głowy. — Boję się sama... 

Kościesza cofnął się pod Ścianę I oparł się o nią plecami. 
Czuł taki dotkliwy ból w lewym ramieniu, że ledwo poru: 
szał ręką. Jednak o ile się orientował, kości były całe, 

Ujrzuł swój pistolet. leżący na podłodze; podniósł go, 
wyj do pochwy i znów stanął pod ścianą, czekając cier- 
pliwie. 

Być może milczenie trwało kilkanaście minut, lecz zda. 
walo mu się, że minęły całe godziny. 

Loni Jansen milczała. Nagle otworzyła usta, poruszyła 
nimi bezdźwięcznie | wreszcie przemówiła. Z początku ją- 
kała Się, utykała, wypowiadając z trudnością każde słówo, 
potem zaczęła mówić płynniej i zwiężlej. 

« Wuj był dla mnie ojcem.. Urodziłam się tu na Pół- 
nocy.. Miałam kilka miesięcy, gdy straciłam rodziców.. Za- 
tonął statek, na którym płynęli.. Wuj mnie po swojemu wy- 
chował. może dlatego, że przyjaźnił się z Indianami. Byllś- 
my wtedy na Alasce, potem wędrowaliśmy pa północno-za- 


f 
5 


chodnim wybrzeżu. Wuj niena 
nej kultury. 


Kiedyś... popełnił morderstwo... Zastrzelił geomelrg, 
uwiódł mu żonę... Stąd ła nienawiść do wszystkich bl 


Wuj mnie chcelał wykształcić 


G 


taset burg sz” 
tead ajoajdo uiojggąd: 
m qafumesjć wg szeńszpę 


uyzydm 220494 op ‘names - 


silo pzoąssśm w ollunogr204 syer rasiyyyw 
"saa PPN klena *wouzpuadzo yy ‘otapa UJ 
| =sai4G cvm yis agmíy wit iwp pa pamgu 


widził cywilizacjł i zewnętrze 


który 
ałych. 
wszechstronnie, abym mogła 


potem z nimi walczyć. Czułam, że wuj ma dużo słuszności, 
ale nie potrafiłam nagiąć się całkowicie do Jego poglądów. 
Prawdopodobnie dlatego nigdy nie byłam sobą, Czy teraz 


pan rożumie? 

Skinął głową. 
, Podniosłu oczy i spojrzała 
się przekonać, czy on mówi sz 


badawczo, jak gdyby chelała 
czerze. 


= Panto Lóni, czy pani naprawdę ma zamiar wyjechać 


na Alaskę? — zapytał po chwil 
= Tak. 
Znów na kilka minut zapun 


i. 


owało milczenie. 


Dziewczyna przyłożyła dłoń do czoła wuja. 


— Jaki on jest zimny — powiedziała. wen 
o 


ny dreszcz. — To był udar albo 


nią sil- 


ańćwryzm serca —— dodała, — 


Wang Lee i Czingwha mają go na sumieniu, im zawdzięcza 
to straszne i w gruncie rzeczy bezsensowne wzbuczenie, któ- 


re doprowadziło wreszcie do n 
o zaporze wodnej, podburzali, 


feszczęścia. Ciągle mówili mu 
szczuli na pana, a wszystko 


jedynie dlatego, że chcieli go wykorzystać do przeprowadze= 


nia swoich planów. Ile razy z% 
chciał słuchać. 

Kościesza milczał. W myśli 
klem. Jeszcze nie obrał formy 


racałam mu na to uwagę, nie 


robił obrachunck z Chińczy= 
odwetu. wiedział jedynie, że 


Wang Lee będzie musiał drogo zapłacić za wszystkie swoje 


łotrostwa. 
— Stała wojna =— dodał jak 


gdyby w odpowicdz! na dal- 


szy ciąg własnych myśli, — Zbyt wielku różnica. Biały 1 żół. 


ty nigdy się nic pogodzą. 


(D. e. B.) 


2zABC SPORTOWE = 


A. 
Stosuje sig znaną SÓL MORSZYŃSKĄ lb WODĘ GORZKĄ 
MORSZYŃSKA. żądać w aptekach i składach aptecznych. 


PRZY OTYŁOŚCI 


Klęska lekkoatletów francuskich 
w meczu z Niemcami 


w niedzielę rożegrany žostáł na sek., 2) Hornberger (N) 22,4 s., 3) dzień w Krolewcu będą musieli 
stadionie olimpijskim w Paryżu Jourdian (F) 22,6; 400 m. — Lihn- dad z siebie weżystko, by wyłść ż 
„Międzypanstwowy mióeż lekkoat- hoff (N) 48,8 sek., 2) Joye (F) 49 tego spotkania z honorem. Jeden 


zotjezny  Nieficy = Francja; 28- | s, 3) Robens (N); 4) Skawiński tylko Stańiszewski i Zasłona osłąg= 
kończony wysokim zwycięstwem | (F); 800 m. — 1) Harbig (NV | nęli w tym rokt lepsze wyniki, niż 
Niemieć 1055:6. Wyniki szczegóło- | 1:54,4 min. 2) (N) 


Niemcy w Paryśu. 


zakoczóne zostały 
,w Pradze mistrzostwa światła w 
| pięcioboju rimnastyczno = lekkoat- 
,letycznym, w konkurencji druży- 
|nowej banów i pań. 4. . 

W skład pięcióboju, zafówno w 
konkurencji męskiej, jak żeńskiej, 
wchodzą następujące specjalności: 
twiczenia na przyrządach obowiąz- 
| kowe, ćwcizehia gimnastyczne do- 
|W6lhe, bieg ha 100 metrów, skok 
wzwyż i pchnięcie. kulą. 
W klasyfikacji kobiecej druży= 
nowej zwyciężyła Czechosłowacja 
— 478,13 pkt. Drugie miejsce i ty- 


W. niedzielę 


Fichberger 
we notajem;y: 1:54,8 m., 3) Faure (F), 4), Gvix 
100 m, a 1) Scheuriug (N) 10,8 | (F); 1500 m. = 1) Stadłer (N) 
sek. 2) Kersch (N), 3) Stolt? (F); | 2:57,8 min., 2) Normand (F) 3,53,4 
200 m. — 1) Neckermann (N) 22,3 |m., 3) Boettcher (N) 4) Leicttam 
a (F), 5000 m. = 1) Byring (N) 
UNE ROZ WEN  15:54,5 min. 2) Osteriag 14,59, 
min., 3) El Ghazy (F) 15,325 mim 
Z j t 6 4) Rochard (F), 110 m przez płotki 
wyc es W ka Wegner (N) 14,6. 2) Kumpmann 
+ z nów (N) 24,6 s., 3) Brisson. (F) 15 s., 
bokserów niemieckich |4) Makowski (F); 
W obecności 16 tys. widzów roze-| w dai — 1) fong (N) 458, tū., 
łóstał w Berlinie ryędzypań. 2) Leichime (N) 140 cm. 3) Jożn* 
stwowy mecz bokserski Niemcy — | biahe (F) Tlz 6m., 4) Hein (P); 
Anglia zakończony rwycięstwem | oszczep — 1) Stoeck (N) 69,08 m., 
drużyny nięmieckiej 10:6. BRA Bish (N) 64,09 m; ngs 
Ras Ang.) wypunktował Ober- | (F) 54,59 m., 4) Qunitin (F); tycz- 
gara fike (Niemcy) posonai KA 1) Ramadier (F) a m., Ż) 
Pottingera; Galie (Ang.) zwyciężył Sutter (N) 4 m. 3) Froksch (N) 
Jaro; Nuernberg (Niemcy) fnokauto: 380 om, 4) Viutousky (F); kula — 
wal Powella; Webster (Ang.) Flussa;! 1) Lampert (N) 15,68 m, 2) Woell 
aumgarten (Niemcy) pokonał Har- ke (N) 15,67 m., 3) Noel (F) 14,73 
fmgtona; Vogt (Niemcy) Browna;, m.; dysk 1) Schroeder (N) 
Runge (Niemcy) pokonał Prestona. | 43,62 m., 2) Lampert (N) 47,18 m. 
a Noel (F) 44,89 p WZWYł) = 
i i einkcetz (N) 195 cm., Mar- 
Nowa kompromitacja = 190 cm., 3) Mantran (F) 185 
» cm. 
zapeśników | 4x100 im, = 1) Niejńoy 41,8 k., 
sR= : 2) Franeją 44,2, 4x406 m. 1) Niem- 
RUE aia agai mai w Bu- cy 3:17,2, 2) Francja 3:18. Na pływalni w, Giszowcu gdbyły 
- międzypaństwówy F : sj; | Się pływacki te 
zapaśniczy Polska — Węgry. Jak widzimy Francas zdotan pasrpe ieor 
Jedyne zwycięstwð dla polskich zająć zaledwie 1 pierwsze i 2 dru- | Listy Polski Haindricha, który 
barw wywalczył Śwlętosiawski w gie miejsca. Wyniki Niemców są | prłegikł nieśpodzianie ż Musinem 
Waüze lekkiej; bijąc. na punkty mal. wydać. 1 m O a > (EKS) na dystansie 100 m., , jed- 
rimea, którzy spotkają się z nimi za ty- | „ae w czasie słabym, Co wska- 
zuje, że Heindrich nie znajduje się 
w dobrej formie. Wyniki są hastę- 


a pujące: | . PZ 
W sporze o majątek  |Gn swwsowa pm — De 


dow. — Halierówna (KKA) 6:58,4 
min.; 200 kles. pań Bolów na 
M ge (EKS) 3:80,4 min; 100 kłas. pań 
przyszły do Sthmidtów, tobiąć wYy-| — Bolówna 1:38,4; 100 dow. pań =" 
mówki siostrze, że zgodziła się na. Dawidowiczówna 1:16,2; 4x100 pań 
podobny zapis, Wywiązała się sprze-|-—- KKS 6:04,6 miń.; 3xi00 zmien: 


pobiła 2 siostry 


W poniedziałek w godzinach potu- 
dniowych w domu nr, 2 przy ul. Kró- 
lewieckiej (Pelcowizna) między cór- 


kami  7z-ietniego  Jórefa Schmidta, |czka: Zdenerwowana Schmidtówiia nym pań — EKS 4:44 min. 
ul Eiciciąa dwóch nieruchomości przy | chwyciła butelkę stojącą na stole w | . 
KA wh lewieckiej 2 i 4, powstała bój- | kuchni, a następnie lustro i naczynia 


tle sporii o majątek. 


i Molatek był własnością Schmidta 
lat Ska a która zmarła przcd 23 
y. SBE ma 3 córki: Helenę 
Paans T mieszkają wraz z ojcem, 
ora: NU Geppert, mężatkę zał 
Józefę Sch ey gminy Bródno oraz 
zam. przy ul. Królewieckiej sma 
Przed dwoma tygo r 
Schmidt przepisał Swoją oaie Józef 
jatku na córkę Helenę Schmidtów» a 
Gdy dowiedziały słę o tymi šastro, 


kuchenne, którymi rzucała w siostry, 
Wskutek uderzeń Geppertiowa dożna- 
ła ran tłuczonych głowy, twarzy i 
ogólnych potłuczeń, zaś Schreiberowa 
kilka ran ciętych w okolicy potylicy 
i potłuczenia twatzy. W niedzielę rózegrańó dalszć %al- 
Do rannych wezwano pogotowie, kk w międzynarodowych  mistrzo- 
prywatne, którego lekara po udzie: ;stwach tenisówych Łotwy, w Bul- 
lenlu pomocy przewłóżł Geppertową | duri koło Rygi. P 
do szpitala Przem. Pańskiego, zaš! W grze pojedyńczej panów Igna- 
SchreibetowĘ pozostawił na miejscu. |cy Tłoczyński pokonał Czecha Afm- 
Schmidtówna zbiegła 1 ukryła się. | broza 6:4, 6:1, 6:2, kwalifikując się 
Powiadomiono policję, która wszczę- | do finału, w którym walczyć będzie 
ła za nią poszukiwania. z Czechem Kosekiem. 


A Keate Gi R A pa oz 
wierciinale po zaciętej walce z (i 
72 trupy 

Żniwo śmierci w czerwcu 


grem Poetóe 3:6, 6:1, 4:6, 6:1, 1:6. 
W mieś. czerwcu tatynęły się ná 


W grze podwójnej. panów bracia 
Tłoczyńscy zakwalifikowali się do 
życie 94 osoby, w tej liczbie 2] z wy- 


półlinału po zwycięstwie nad parą tło- 
tewską Polis — Janson 6:2, 6:0. 


zem, czadem, alkoholem, od poparże- 
nia | upadku zmarło 7 osób. Dóróżki, 


Mikiem śmierteinyfi, Ofiarami wypad- | wozy, rowery i j 

Na "sg. . D 1 aa prze» i r 
ków i katastrof samochodowo-moto- jechały 113 Pad PP T K Pisane patyk em 
cyklowych padło 8 osób zabitych i|nż śmierć, Obfite żniwo śmierć że- ~ 

i po ych (w maju r. b. 4 zabite | brała nad brzegathi Wisły, oraz W , 

M 1 fańnych). Wskutek wypadków gliniankach w granicach Warsżawy, KSIĘŻYC ŚWIECI... 
Tuftwajowych 2 — zabite i 40 — | gazie podczs kąpieli ? 


utonęły 22 oso-| Jest późna godzina, noc cudna, jak 
śród młodzieży, mówią w.irihie, „księżyk — świeci, 
ilans ub. mies, | kochać chce 6i, ino kochadło nie ma”. 
Wracam do dómu, no, ale cóż? Cza- 
sem w lecie, można sobie poma- 
rzyć — przecież to nie grzech, tym 
bardziej, że nasza kochana. Warsza- 
wa pósiąda tak cudne miejsca wypo- 
czynków i spacerów, jak na przykład 
Alejż Ujazdowskie. Siadam więc na 
ławce pomiędzy Agricolą, a wejściem 
do ogrodu botaniczhego i... marzę. 


Niestety niedługo mogłem odda- 
wać się błogim rozmyślaniom. Przy- 
chodzi pdlicjant i powiada: 

— Niech pan stąd odejdzie i usią- 
dzie tam dalej skinął głową w 
kierunku Placu na Rozdrożu. 


Może bym i poszedł, stosując BIĘ 
do maksymy Londona, żeby „lapi- 
dziadom zawsze ustępować", lecz 
dalibóg jestem porządnymi obytwate- 
lem, płacącym regularnie składki na 
L. O. P. P., FOM, FON, P. C. K. P. 
B. K., it d; na trampa chyba też 
nie wygladam, be gamitut akurat 
wczotaj kupiłem, ale odeawał się we 
mhie instynkt Szarego obywatela, 


Tannych, oraz kolejowych 5 zabitych 
t £ w ianne. Morderstw i zabójstw 
Popełufómo 3. Śmierć przy pracy po- 
niosły 3 osóby. Wskutek zatrucia ga- 


żawodowo zdawał egzaminy 
Wykrycie niezwykłej afery 


fałszywymi dowodami, zdawał w 
tamtejszym gimnazjum  egzami- 
ny za swoich kolegów. 

Ww Ciekawe kto teraz za niego po- 
Wydział Śledczy aresztował mia: | siedzi? — a może jeden z kole- 


Nowicje, 22-letniego Teofila Gło-| gów za którego Głowacki zdawał 
wackiego, który legitymująe kig | Egzafin... 


Złodziej akrobata 


PO rynnie wdrapał się do mieszkania 


Po murze i rynnie przez balkon, mu tam wspólnik 
k, à do mizińónńia Benedykta | nadchodzę > l 


hy, przewążnie z po 
Ugółćm tragiczny 5 
wykazał 72 trupy. 


„Że Stanisławowa donoszą: Sta 
nisławówskie władze policyjne 
wpadły na trop sensacyjnej afe- 
ry szkolnej. 


ł który widząc 


4 


i Pan h policjantów 
B Owskiego, przy ul. Cecylii Snie-| Wydostawszy się > resztą łupu z 
gacMej 10, dostal się - an A zło. : A ię tą samą drogą, został za- 
J —  „lipkarz”+« Spiądrowawszy trzymany przez 2-ch. dge 
mieszkanie,” skradt garnitur i wyrzu- obchodzie paz, >: gò Litewski 
cil fłzez bajkań ñs ilicę oCżćkujące: przeprowadzili do mieszkania Bień- 


omane add W at „aty, Attaché wojskowy 
kt 


W drodze żlodziej 


porzucił 80 z, które policjant poa- w Warszawie 
ABC W LUBLINIE  |"Foaczas 


| KOWNO, 3. 7. „Lietuvos Aldas" 

donosi; że litewskim attachć woj- 
skówym w Warszawie mianowa* 
ny został dowódca 1 pułku huza- 
rów płk, Wałuszis. 


rewizji przy 
którym okazał się "Mieczysław Ed: 
mund Mann, karany już 8 razy — 
znaleziono apierośnicę śrebrną, że- 


oje 
tân aA BG“ lub aabywać POJ Karek: portiel, 3 portmonetki z pie- 
niędztni, 2 wieczne pióra oraz klucze 


Ksi lskiej "lewickiego. 
egami Polskiej "le E od biurek i mieszkania, ogólnej war- 
tl. Kapucyńska 1. telefon 15-78. tości 300 zł, Garnitur przepadł. 


złodzieju, 
W Lublinie zaprenumerować mo 


Że zmiennym szczęściem 
walczą tenisiści na Łotwie 


ŁKS remisuje z Ruchem 


Jzień sensacji ligowych 


Warszawianka bije Cracovię, smigły — Wartę 


W Warszawie Połonia przegrała z 
Wisłą 2:3 (1:0), 


Nie załamać się przy stanie 0:2 w 
55 minucie prając na obcym boisku, 
wobec 8.000 osób, na wszystkie spe» 
soby demonstrujących swoje wrogie 
nastawienie I wygrać mecz — to tyl- 
ko „Wisła” potrafi, Pod względem 
zapału i odporności psychicznej Wi- 


= -X —— 


Nowy sukces Sokolic 
Polki wicemistrzem świata 


tuł wicemisirza zdobyła Polska — 
474,36 pkt, 3) Jugosławia 463,90 
pkt., 4) Butgaria == 297,15 pkt. 

W konkurencji drużynowej mě- 
skiej również zwyciężyła Czecho* 
słowgcja 809,533 pkt, 2) Szwajca- 
ria 791,2 bkt., 3) Frańicja, 4) Jugo- 
sławia, piąte miejsce zajęła Polska, 
a następnie: 6) Luksemburg, T) 
Belgia, 8) Bułgaria -~ -~ 

W pięcioboju 
panów pierwsze dwa miejsca za- 
jęli Czesi — 1) Gajdós 138,063 pkt., 
2) Sladek 137,465 pkt, 3) Mack 
(Szwajcaria) 136,4 pkt. 


Pływackie mistrzosiwa Sląska 
Niespodziewana porażka Heldricha 


Konkurencje męskie: 


400 dow: = Jędfysik  (Giśz.) 
5:68,8 Min; 100 na wznak == Ma- 
chowski (Dąb) 1:21,2 min., 300 
klas. — Heindrich ¿Dąb) 3:02,4 
min.: 100 dow. _ Jędrysik 1:06 
min.; 200 dów. — Jedrysik 2:31,6 
miñ., 100 klas, — Rusin (EKS) 
1:23,4 min, 2) Heindrich 1:22,8 


mim; wieża — Maerz (Gisz) 101,44 L 


pkt.; třampolina — Maerz 103,48 
pkt. 3x100 zmiennym _ Dab 
3:58:3 miñ:; 2) EKS 4:02 min; 
4x200 «= Giszowiec 11:28,4 miñ; 2) 


EKS 13:583 mim +- ` x 


W ögólhej klasyfikacji zwycię* 
żył EKS 630 pkt. przed Dębem 504 
i Giszowcem. 


W pólfinale gry mieszanej para 
polska Ignacy Tłoczyński — Jacob- 
sełowa pokonali parę czesko-łotew- 
ską Kosek — Zabery 6:4, 6:4, poczym 
ulegli w półinale węgierskiej parze 
Poetoe 4:6, 5:7, 

W półfinale gry pojedynczej pań 
Jacobseńoówa pokonana została pfzez 
Węgierkeę Sżomogy 0:0, 2:6. | 

Jednocześnie 2 mistrżostwamit Ło- 
twy rozgrywany jest międzynarodo» 
wy tutniej 6 puchar Łótwy, w którym 
bierze udział Kstwery  Tłoczyński. 
Tenisista polski w turnieju tym dò- 
$zedł do połbnału, w którym przegrał 
to Kóśćka 816, 3:6. | 


chcącego wiedzieć na zasadzie jakich 
przepisów nie pozwala mu się odfo- 
czywać na lawce w Alejach Ujazdow= 
skich. Pytam więc: 

A alaczego mam stąd pójść? na 
zasadzie jakich przepisów, czy  roz- 
porządzeń? 

= Jak ja panu mówię, to musi wy- 
starczyć, tłumaczyć się nie będę. 

«» Panie faskdwy. ja się stąd nie 
ruszę, studiuję dokladnie wszelkie 
rożporządzenia drukówane fhawet w 
Gazecie Polskiej; i daję panu słowo, 
że przestudiowałem dokładnie rozpo- 
rządzenia wywieszone w  ftamkach 
na wszystkich nieftal latarniach w 
parku Ujazdowskim, znam po za tym 
Kodeks Karny, którego egzemplarz 
stale nosżę w kieszen i naprawdę 
takiego przepłsu nigdzie ńie widzia- 
łem. 

P. posterunkowy spojrzał na mnie 
z ukosa. g 

«=. Panie! nie badź pan filozofem! 
Jak ja pañu mówię to idź pan stąd! 

Otwofżyłem usta, chcąc powiedzieć 
coś w swojej obtonie ale ria próżho. 
Postefiinkowy bowiem, spostrzegłszy 
moje zamiary, ubiegł mnie. 

= Prószę dowódzik..! 

Wtęczyłem fu portiel wy 
lepitymacjami L. O. P. P.u, E. 
P. C. K. Macietzy Szkolnej, Towa- 
rżystwa , Pomocy nieszczęśliwym 
matkom, Í t. p, oraz legitymację t- 
rzędniczą. 

Skoficzyło Się wszystko 
łem. 

Daję słowo. że takie rozporządze- 
nia, czy przepisy, powińhy być uwi= 
doczhłóne w pobliżu ławek stojących 
ra ulicąch, jak to ma miejsce w par- 
kach. 

A móże ławki będą fnalowatć na 
deton i ma biało, to znaczy te, ha 
których wolno siadać i na których 
siadać nie wolno... 


pełiainy 
M. K., 


protóku- 


A. figryz. 
Powyżssze żdarzenie jest nutentycz 
ne i tniała miejsce barddo ńiedawno. 
Numer policjanta jest 1613. 


indywidualnym p 


pace S-i M Mm AA m Z | O a a l U M mL O G 


sla jest wciąż tą samą drużyną, co w 
r. 1923, kiedy tò prowadzącej 30 do 
pauzy „Cracovii“ potrafiła strzelić 4 
bramki, Mimo, że w drużynie „Wi- 


šly“ nie ma dziś am jednego gracza|ty gry nie zdołała przełamać 


wielkiej klasy, to jednak jest ona 
wciąż jedną z R m drużyn w 
lidze, a to dzięki b. wyrównanemu 
zespołowi i dzięki wielkiej ambicji, 
jaką wnosi do gry. Tego rodzaju arr- 
bicja możliwa jest tylko u graczy, 
którzy wychowali Się w klubie, „Im- 
pört“ wnosł do gry tylko swoją tmie- 
jętność i mic więcej — właściwy wy- 
chowanek wnosi tam jeszcze ofiar= 
ność, wynikającą z przywiązania do 
barw. A tego przywiązania nie da się 
kupić ża lepsza posadę. Niedzielny 
mecz Wisły z Połonią, w której bar- 


wach grało 5 Ślązaków i 1 krakowia- | 


nin, powinien dać dużo do myślenia 
piłkarskim „poławiaczorh pereł". 
Wisła wygrała zasłużenie, bo była 
drużyną lepsza jako całość, „Połoria* 
szła „ńa całego, 4 zwlaszcza ra 


mienia Smoczek w trzecią i ostat- 
nią bramkę dla Warszawianki. 
Cracovia mimo znacznej prze 
wagi w pola, przeź astatnia paz 
fensywy gości. 
Widzów ok. $ tys 


ŚMIGŁY — WARTA 3:2 


Rozegrany w Poznaniu mecz pił 
karski o mistrzostwo ligi pomiç- 
dzy WKS Śmigłym a pozneńską 
Wartą, skończył Się zastużotwym 
zwycięstwem Wilnian 3:2 (0:1). 

Grę rozpeczyna Śmigły. Gra jes 
na ogól otwarta. W lś-ej stmucie 
Warta nie wyzyskuje trzech bezpa 
średnio następujących pa Sobie 
rogów, 2 Silny strzał Szerikegó Ż kił 
ku kroków odbija się o Stap, dópie 
re w 35-ej minucie Waria zdobywa 
prowadzenie przez Genderę w za- 
mieszaniu pedbramkow$ym. 

Po przerwie Śmigły przeprowa- 
dza szerey energicznych ataków, @- 


przeciwników. Bramki dla „Połonii* | wieńczonych w 4-ej min. wytów- 


zdobył Kuila, dia „Wisiy* Artur, 
Chabowski i Gracz. Sędziował dobrze 
. Stalski ku wielkiemu niezadowo- 
leniu fanatyków „Polonił*, którzy po 
meczu wtargnęli na boisko, P» Sta- 
lińskiego obroniła > przed pobiciem 
drużyna Wisły i Poficja. 
Ł. K. S. — RUCH 2:2 

Rozegrany w Łodzi mecz „pilkarskł 
o mistrzostwo ligi pomiędzy leuferem 
ligi — Ruchem, a drużyną Ł. K. S. 
dai wynik remisowy 2:2 (1:8). 
` W pierwszej połowie gorsáy tech- 
nicznie ŁKS nadrabia ambicją. W 32 
minncie Majcherek zdobywd prowa. 
dzenie dla Ruchu. Da końca pierw- 
szej połowy gra równorzędna z lekkę. 
przewaga ŁKS. 

Już w 3-ej minucie 
Szczerbiński zdobywa bramkę dla 
ŁKS i wyrównuje, W Beej ntinucie 
obrońca Ruchu zatrzymuje nieprzepi- 
sowym wkroczeniem w grę jeden z 
ataków ŁKS. Sędzia dyktuje karny: 
ewandowski zdobywa prowadzenie 
dla ŁKS. Od tej chwili drużyna łódz- 
ka jest wciąż w ataku. Ruch tylko 
sporadyczmie podchodzi pód bramkę 
Łodzian, leta jeden z tyeh ataków 
w 17-tej minucie daje wyrównanie 
tę strzału Peterka. 

ŁKS wystąpił w zmieniunym skła- 
dzie. Rach wakzył bez Wiłiraow= 
skiego. Publiczności około 7 tys. 

WARSZAWIANKA GROMI 
, CRACOVIĘ 


W niedzielę  stółeczna Warsza- 
wianka odniosła Sensacyjne zwy- 
cięstwo,„ Ww Mieczu - ligowym, bijąc 
Cracovię 3:1 (3:0). 

Zwycięstwo drużyny stołecznej 
zasłużone. Cracovia całkowicie sa- 
wiodia, był to jej najsłabszy mecz 
w słmónie. Warszawianka miała 
lepszy start do piłki, była szybsżą 
i technicznie lepszą. 

Już w'4-ej minucie Pirych »do= 
bywa prowadzenie dla Warsza- 
wianki. W 22-ej minucie Święcki 
podwyższa wynik do 2:0. strzela- 
jąc zdaleka w sam róg bramki. Z 
kolei Cracovfa vrzechodżi dó $geńe- 
ralnej ofensywy, lecz napastnicy 
jej nie umieją zdobyć się od 
bramką na Skuteczny strzał W 36 
miftucie Jachimek, piąstkując, u- 
pada. a nadbiegający Madryga zdo 
bywa honorowy punkt dis Orfa- 
covii: 

Po przerwie w 2-ej minucie War 
szawianka traci bramkarza, gdyż 
Jachimek po zderzeniu z Zemba- 
czyskim schodzi z boiska. Rezet- 
wowy Ketz zastąpił go z pewodze- 
niem, Wskutek padającego deśz- 
czu na Śliskim terenie tempo gry 
opada. Piąta minuta 


po przerwie 


S.|nie umiał opanować 


nującą bramką, stizeloną prrer 
Baloska. Już w 10-ej minueje Bioch 
podnosi wynik do 2:1 dla Śmigfe- 
go. W 16-ej minncie pada trzecia 
bramka dla Wilniań ze strzała T3- 
tusia. Warta prowadzi szereg ata- 
ków i wzyskaje w 29-ej mittee 
drugi punkt przez Nawrata. 

Sędziował p. Arciński z Krako- 
wa. Widzów ok. 3 tysięty. Sędzia 
ostrej gry z 
obu stron. 

A. K. S, — POGOŃ 3:1 

W  Churzowie rozegrany zostal 
mecz lizowy pomiędzy miejscowym 
AKS a iwowską Pogonła. Zwyciężyła 
drużyns AKS 2:ł (3:0). 

Bramki dla AKS<u — dwie samo* 
bójcze, oraz ze strzału Piątka, Dla 
Pogoni honorowy punkt uzyskał 
Szmidt s tzmiu wolnego na 5 minut 
przed kuńce gry. Tak więc AKS wy- 
grał dzięki „wydatnej pomocy“ Po- 
goni 
TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH 

Pa niedzielnych rozgrywkach pił- 
karskich o mistrzostwo ligi państwo- 


wej, na czoło tabeli wysunęła się 
Warszawianka. 
Tabela przedstawia się obecnie, 
ak następuje: 
g e j gier pit: st, br. 
1) Warszawianka 10 43:7 26:21 
2) Ruch = 40 13:7 8:18 
3) AKS 9 21:7 20:40 
4) Pogoń 10 11:9 piti 
5) Wisla 10 e9 15:15 
6) Uracovia 10 11:9 20:22 
7 WKS śŚrmigły 10 9:11 18:24 
8) Warta 10 9:11 18:24 
„9) ŁKS 10 78 11:22 
10) Polonia 9 4:14 14:25 


© WEJŚCIE DO LIGi 

W Stanisławowie otlbył się w nié- 
diaelę mecz piłkarski o wejście dò 
ligi państwowej, zakończony zwycię- 
tran Rewery nad Czatnymł 1:0 
Ł:0). f 
Rozegrany w Grodnie mecz piłkar: 
ski 6 wejście da ligi przyniósł Mera- 
stone zwycięstwo drużynie gro- 
dzieńskiego , która pokonała 
PKS z Równego 3:2 (1:2). 

W me:zu o wejście do ligi pań- 
Mtwowej wileńska Makabi zremisowa- 
ła z Pogonią (Brześć n. B.) 1:1 (0:1). 
LEGIA PRZEGRYWA W ŁUBLINIE 

Rozegrany w Lublinie mecz pilkar- 
ski o wejście do Ligi państwowej dał - 
zwycięstwa drużynie WKS Unii Lu- 
bit nad Legią warszawską 1:0 (1:0). 

W mieczu piłkarskim o wejście dó 
ligi państwowej KS śląsk ze Święto: 
chłowie pokonał w Toruniu drużynę 
WKS Gryf z Toruhia 3:0 (2:0). 

Mecz rozegrany był w Toruniu i 
zgromadził poned 3 tys. widzów. 


decyduje o | Bramki zdobyli: Cebula — 2, oraz 


wyniku dnia. Podanie Pirycha za- | Walus. 
NE EPA 


Łodzianki biją Slązaczki 


W międzyokręgowym lekkoatlety- 
cznym meczu kobiecym, rozegranym 
w Katowicach, drużyna Łodzi poko- 
nała Śląsk 61:43 pkt, Wyniki notuje- 
my: 

30 htr. płotki = 1) Wajsówna (L) 

4,] sek; 2) Słomczewska (E) 14.3. 
100 mtr. — 11) Kałużowa (Śl) 13 s.. 
2) Słomczewska (Ł) 18.7 s. Skok 


s| SANV -— 1) Waisówha 1.48 (nowy 


kra okr. łódzikego), 2) Biskupów- 
na (ŚL) 1.48 mtr. 200 mir. == Katu- 
|żowa (Śl.) 27.5 sek., 2) Majchrzaków* 


| W Grudziądza rozegrany został mię 

dzyokręgowy mecz lekkoatletyczny 
pań Pomorze — Poznan, zakończony | 
zwycięstwam pomorzanek 65:89 pkt: 
Wyniki notujemy: 


60 mtr: 1)  Książkiewiczówna 
(Pom.) 8 sek. 2) Gawrońska (Pm) 
8,1 sek, 86 mtr: plotki: 1) Felska' 


(Pom.) 13, sek nowy rekord Pomo- 
rza, 2) Romanowtka (Pomorze 13,8 
1) Skrzypiiikówna (Pm) 
2) Krygerówna (Pm), 
10,64 mtr; 3) Gackowska  (Pom.), 
30,20 mtr Dysk: 1) Krygerówna 
84.3756 m, 2) Robińska (Pozn.y 34,36 
m. Wzwyż: 1) Wiśniewska (Pom.) | 
138 cm, 2) Felska 138 cm. W dal: 1); 
Martysiakówna (Pom.) 489 cm., 2); 
Felska 484 em. Oszczep: 1) Mala- | 
nowska (Pom) 29.15 mtr, 2) Pa- 


sek.). Kula: 
11,8 mtr., 


na (Ł) 28.9. Kula — 1) Wajęywna 
11.96 tntr., 2) Qouissek (ŚL) 11.26 m. 
B0 mjr. — 1) Iwczokówha (Šik) 2:36 
min., 2) Głażewska (Ł) 2:411,8 min. 
Wdal 1) Słomczewska 519 ëm., 
rekord łódzki wyrównany, 2) Kæ 
mieńska (Ł) 490 cm. Dysk — 1) Waj- 
sówna 49.08 mtr., 2) Głażewska 31.60 
tmtr. Oszczep — 1) Kwaśniewska (L) 
37.75 mtt., 2) Lenka (Śl) 29.40 mtr. 
4% 100 mtr. — 1) Łódź 53.8 gek, no: 
wy rekórd okr. łódzkiego, 2) Śląsk 
54.8 sek. 


Pomorzanki iepsże od poznahianek 


stwówna (Pom.) 28,14 mtr, 200 m: 
1) Gitwrońska 279 sek, 2) Lubi- 
czówna (Poznań), 28,2 sek. 800 m: 1) 
Białkowska (Poznań) 2:40,2 min., 
2) Szwarecówna (Pomorze) 2:41, min. 
4X100 m.: 1) Pomorze 53,4 sek., 2) 
Poznań 55,8 Bek. 

Przewaga pomotzahek była miaż- 
dżąch. 


0 mistrzostwo Polski 
w piłce wodne] 


W Bielsku rozegrano mecz piłki 
wodnej o mistrzostwo Polski, W 
którym pokonał drużynę Hakoahu 
2:0 (1:0:. Obie bramki zdobył Iwa- 
now. 


g. 


Anglia i Francja zamierzają 
uzależnić od siebie Bałkany 


LONDYN, 3. 7. Korespondent 
dyplomatyczny „Sunday Times“ 
'donosi, że w Londynie uiworzona 
została międzyministerialna ko- 
misja dla szczegółowego zbadania 
zagadnienia brytyjskiego pomocy 
ekonomicznej i finansowej dla 
państw baikańskich. 

Komisja ta składająca się z 
przedstawicieli skarbu, minister- 
stwa handlu i Foreign Office od- 
była już jedno posiedzenie. 

Zagadnienie, dla którego powo- 
łano ją do życia zajmuje rząd 
brytyjski od czasu wizyty premie- 


ra Daladiera i ministra spraw 
zagr. Bonneta w Londynie w 
kwietnia, Wówczas w toku nara- 


dy odbytej przez ministrów fran- 
cuskich i brytyjskich sprawa ta 
została poruszona, ale konkretne- 
go charakteru nabrała dopiero 
gdy rząd brytyjski przystąpił do 
badania memoriału sporządzonego 
specjalnie na ten temat przez 
min. Bopneta, który memoriał ten 
pozostawił premierowi Chamber- 
lamowi. 

Komisja zastanawia się, jak 
twierdzi korespondent dyploma- 
ryczny „Sunday Times“. Przede 


wszystkim nad dwiema sprawa- 
m? > 

1) Czy zalecić można roszerze- 
nie gwarancji kredytów ekspor- 
towych w stosunku do państw bał 
kańskich na podstawie podobnej 
do niedawnej umowy kredytowej 
z Turcją. £ » 

2) Czy możliwe jest powiększe- 
nie przez W. Brytanię jej zaku- 
pów na rynku bałkańskim. 

W tym drugim wypadku komi- 
sja bada możliwości dokonania 
przez rząd brytyjski zakupów na 
rynkach bałkańskich np. nafty i 
pszenicy, które są obecnie z ini- 
cjatywy rządu W. Brytanii maga- 
zynowane. 

Komisja rozważa również mo- 
żliwości finansowania zakupów 
na rynkach bałkańskich również i 
przez inne kraje, pozostające z W. 
Brytanią w przyjaznych stosun- 
kach. -Przewidziane jest również 
powiększenie zakupów tytoniu, 
co nie jest także trudne, gdyż ca- 
ry kontygent eksportowy produk- 
cji tytoniu w Grecji równa się 7a- 
ledwie 2 proc. konsumcji tytoniu 
W. Brytanii. 

Pomoc udzielona państwom bał 


Szwagier Michalskiego 
skazany za przywłaszczenie 


LUBLIN, 8. 7. Sąd Apelacyjny 
w. Lublinie wydał wyrok w głoś- 
mym procesie byłego naczelnika 
urzędu skarbowego w Krzemień- 
ou Stankowskiego, szwagra b. 
dyrektora departamentu w min. 


skarbu Michalskiego, skazanego 
przez Sąd Okręgowy na 8 lat wię- 
zienia. 

Stankowski został skazany za 
przywłaszczenia i nadużycia wła- 
dzy na 4 lata i 6 miesięcy więzie- 
nia. 


Za pomyślność Niemiec ! 
Za zdrowie Adolfa Hitlera 


wznosi toast prezes gen. dr. Górecki 


Delegacja kombatantów —nie- 
mieckich, która przybyła do War- 
awy w sobotę wieczorem, po- 
dejmowana była przez prezydenta 
m. st. Warszawy w pałacu Blanka. 

W miedziełę w sali pompejańskiej 
hotetu Europejskiego śniadanie, w 
którym prócz gości z Berlina i 
przedstawicieli Federacji wzięli 
udział: ambasador Rzeszy von 
Moltke z gronem współpracowni- 
ków, ambasador polski w Berli- 
nie Lipski, minister spraw woj- 
skowych gen. Kasprzycki, zastęp- 
ca szefa sztabu głównego gen. 
Malinowski, komendant główny 


szef sztabu gabinetu - ministra 
spraw zagranicznych p. Michał 
Łubieński i inni.. 

Podczas deseru prezes Federa- 
cji PZOO prezes BGK gen. Gó- 
recki wygłosił ciepłe przemówie- 
nie, które zakończył następują- 
cym  toastem: — Podnoszę mój 
kielich za pomyślność narodu nie- 
mieckiego, za zdrowie waszego 
wodza Adolfa Hitlera i zu zdro- 
wie naszych kochanych gości i 
kolegów. 


Odpowiedział mu na to w imie- 
niu gości v. Oberlindsber zacho- 


Federacji gen. Jarnuszkiewicz,| wując nieco więcej umiaru. 


Rok wojny chińsko-iapońskiej 
875 tys. kim. kw. zajętego terenu 


SZANHAJ, 3. 7. W tym tygod- 100 tysięcy zabitych i 400 tysięcy 


niu upływa rok od rozpoczęcia 
wojny japońsko - chińskiej. Ja- 
ponta posiada obecnie w Chinach 
armię, złożoną z miliona żołnierzy 
oraz większą część swojej floty. 
Straty japońskie mają wynosić 


rannych. 

Japończycy zajęli obszar 875 
tysięcy km, kw., w tym 10 wiel- 
kich miast. i 

Straty Chińczyków są większe, 
niż japońskie, lecz opór ich staje 
się coraz bardziej zacięty. 


Włochy nie sprowadzą zboża 


Urodzaj lepszy 


RZYM, 3. 1. Tegoroczne zbiory: 
zboża we Włoszech będą, dzięki 
polepszeniu warunków atmosfe- 


Paragraf aryjski 


u szewców katowickich 


KATOWICE, 3. 7. Na walnym 
zebraniu szewców katowickich 
dokonano zmiany statutu, wpro- 
wadzając paragraf, zakazujący 
przyjmowania żydów do cechu. 
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niż oczekiwano 


rycznych, znacznie lepszę niż po- 
czątkowo przypuszczano. Według 
danych, dostarczonych wczoraj 
ze Źródła oficjalnego, zbiory wy- 
nosić będą 70 miln. kwintali, co 
-— zdaniem rzeczoznawców — wy 
starczy do zaspokojenia , potrzeb 
kraju pod warunkiem, że przy wy 
robie chleba domieszane zostanie 
10 proc. mąki  kukurydzanej. 
Przed wojną produkcja zboża we 
Włoszech nie przekraczała rocz- 
nie 50 miln. kwintali. Ub. roku 
wynosiła ona 80 kwintali. 
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Hach, 


kańskim przez Francję i Angiię 
będzie miała oczywiście donios'e 
konsekwencje polityczne. Rzecz 
prosta chodzi tu o zręczne wy- 
granie państw bałkańskich prze- 
ciwko Niemcom. 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 
Szach Hitlerowi 


„Rozstrzygające dni w Hiszpanii 


Walka o hiszpański Sląsk 


Czerwoni fortyfikują Sagunto 


PARYŻ, 3. 7. Dzienniki francu- 


skie zamieszczają sprawozdanie 
wojen- 
nych, znajdujących się po stro- 


swych korespondentów 


nie gen. Franco, z frontu Ca- 


stellon. 


Koespondenci podkrerślają,. że 
zajęcie miejscowości Bechi punk- 
tu węzłowego, z którego rozcho- 
dzi się 7 dróg, jest jednym z naj- 
ważniejszych wydarzeń od chwili 
rozpoczęcia ofensywy w kierunku 


„ Wbrew pogłoskom prasy czeskiej 
Niema rozdwojenia w polityce 
polskiej mniejszości w Czechosłowacji 


MOR. OSTRAWA, 3. 7. Wobec 
pogłosek, jakie ukazały się w pra- 
sie czeskiej i częściowo w prasie 
niemieckiej, w związku z ostatni- 
mi rozmowami premiera Hodży z 
przedstawicielami ludności pol- 
skiej, jakoby polski ezłonek Sej- 
mu krajowego w Bernie Karol Jun 
ga w przeciwstawieniu do tenden- 


cyj politycznych posła Woifa re- 
prezentował kierunek ugodowy 
poseł Junga złożył na łamach 
„Dziennika Polskiego" następują- 
ce oświadczenie: 

„Oświadczam, że jako członek 
związku Polaków w Czechosłowa- 
cji uznaję tylko jedyny kierunek 
polityczny mniejszości, to jest kie 


Marszałek Smigły-Rydz w Wilnie 
wręcza Sztandary artylerii 


WILNO, 3. 7. W związku z uro- 
czystościami poświęcenia i prze- 
kazania 7-miu oddziałom artyle- 
rii sztandarów, ufundowanych 
przez społeczeństwo województwa 
wileńskiego, przybył dziś rano do 
Wilna Pan Marszałek Śmigły 
Rydz. 

Uroczystość wręczenia sztanda- 
rów odbyła się na placu Piłsud- 
skiego przy płycie położonej na 
miejscu straceń powstańców z 
1863 r. Po Mszy świętej i przeka- 
zaniu sztandarów oddziałom arty 
lerii odbyła się defilada, poczym 
Marszałek Śmigły Rydz odjechał 
na cmentarz na Rossie. 

Po południu odbyła się mani- 
festacja samorządów  terytorial- 
nych wileńszczyzny na cześć Mar- 
szåłka śmigłęgo Rydza. W białej 
sali pałacu reprezentacyjnego 
zgromadziło się kilkuset delega- 
tów z 96 gmin wiejskich, 15 gmin 
miejskich z wojewodą  Bociań- 


skim na czele celem wręczenia 
Panu Marszałkowi dyplomów o- 
bywatelstwa honorowego z Wileń 
szczyzny. Dyplomy honorowego 
obywatelstwa w pięknej oprawie 


runek związku Polaków, uzg0d: 
niony w komitecie porozumiewaw 
czym z polską socjalistyczną par- 
tią robotniczą. 


Uznając kouiitet poiuzumiewa- 
wczy stronnictw polskich w Cze- 
chosłowacji, którego jestem człon 
kiem, za jedyną reprezentację po- 
lityki całej ludności polskiej, za- 
strzegam się stanowczo przeciw” 
ko wszelkim usiłowaniom obcych 
czynników -nadużywania mego 
imienia i stanowiska dla wywoła- 
nia pozorów rozdwojenia w poli- 
tyce polskiej grupy narodowej w 
Czechosłowacji‘.‘ 


PAMIETAJ 


wręczył Marszałkowi Śmigłemu O BEZROBOTNYCH 
Rydzowi woj. Bociański, NARODOWCACH 
minina: 


Wspólłprace ze Związkiem Polskim 
deklaruje kup'ectwo rembertowsk'e 


W dniu 3 lipca br. w niedzielę 
pdbyło się zebranie organizacyjne 
Centralnego Związku Detalicznego 
Kupiectwa  Chrześcijańskiego w 
Rembertowie. 

Przemawiali: delegat C. Z. D. K. 
CH. p. Haller oraz delegaci Zwią- 
zku Polskiego pp. Marian Ziółko i 
Ludwik Kubicki. P. Haller odczy- 
tał statut C. z. D. CH. następnie 
delegaci Z. P. pp.: Marian Ziółko i 
Liidwik Kubicki szeroko uzasad- 
niali konieczność intensywnej wal- 
ki z żydami. Jedyną bodajże orga- 


12 komisarzy narod.- socjalistycznych 


zesłano do obozu 


koncentracyjnego 


Porządkowanie stosunków politycznych w Austrii 


WIEDEŃ, 3. 7. Gauleiter Buerckel 
wygłosii wczoraj wieczorem w gara- 
żu przemówienie do przewódców po- 
litycznych Styrii, w którym poruszył 
sprawę komisarzy, naznaczonych w 
niektórych przedsiębiorstwach przez 
rząd marodowo-socjalistyczny. Buer- 
ckei oświadczył, iż wśród komisarzy 
tych należy przeprowadzić general- 
ną czystkę, — okazało się bowiem, 
że niektórzy z nich nie czynią różni- 
cy między własnością swoją a cu- 


Ż-tn z tych komisarzy, pochodzą- 
cych przeważnie z Wiednia — zosta- 


|ło już wysłanych do obozu koncen- 


tracyjnego w Dachau. Rewolucja na- 


Wybuch 


rodowo - socjalistyczna w Austrii 
Wchodzi obecnie w nową fazę. Oszo 
łomierie i entuzjazm, cechujące pierw 
szy okres po zwycięstwie zastąpione 
być muszą przez świadomą samody- 
scyplinę. 


Wszelkie kolidujące z prawem po- 
stępki karane będą z całą surowoś- 
cią. 

Nawiązując do kwestii żydowskiej 
w Austrii — stwierdził Buerckel, że 
większość przebywających w więzie. 
niach żydów dostaia się tam nie z po 
wodu swej narodowości — lecz z po 
wodu zajmowania wrogiego stanowi 
ska w stosunku do panstwa. 


spowodowany przez upał 


BUKARESZT, 3. 7. Dzis po połu- 
dnia w forcie Afumarzi w okoli- 
cy Bukaresztu nastąpił wybuch, 
spowodowany przez panujące od 


10 dni w Rumunii upały. Trzy 
składy amunicji uległy zniszcze- 
niu. Liczba ofiar nie jest jeszcze 
ustalona. 


AM 


Szybciej niż straż pożarna 
ulewa ugasiła pożar 


NOWOGRÓDEK, 3. 7. Dziś po po- 
łudniu przeszła nad Nowogradkiem 
niezwykle siina burza, połączona z 
gradem i ulewą. Niżej położone ulice 
miasta zamieniły się w rwące potoki. 
W paru miejscach woda uszkodziła 
chodniki i bruki na ulicach. Grad 
wielkości dużych laskowych orze- 
chów poobcinał gałązki i liście na 
drzewach, wyrządzając spore szko- 
dy w ogrodach warzywnych i po- 
W kilkunastu domach wybite 


Kantor — Prenumerata: 


je B wraz £ dzieła- 


zostały szyby. 
naście minut. 


W czasie burzy zdarzył się cieka- 
wy wypadek: w aptece Delaczyckie- 
go w pewnej chwili wybuchł pożar. 


Burza trwała kilka- 


Zspaliły się sadze w przewodach ko- 


minowych, poważnie zagrażając spa- 
leniem całego domu. Zanim przybyła 
na miejsce zaalarmowana straż po- 
żurna, spadła ulewa, która ugasiła 
pożar. 


szeń Administracja nie odpowiada. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC* Sp. z ogr. odp. 
Odbłie w „Drukarni Literackiej", Warszawa, AL ferozolinekie 13L 
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Teny ośłoszeń: 


nizacją, która tę walkę prowadzi 
skutecznie jest Związek Polski. 
Stąd koniecznością każdej organi- 
zacji jest ścisła współpraca ze 
Związkiem Polskim w walce o No- 
wy Ład. Słowa prelegentów znaj- 
dowały oddźwięk wśród zebranej 
gubliczności 


Na zakończenie wśród ogólnego 
cntuzjazmu uchwalono rezolucję w 
sprawie programu minimalnego i 
ł ścisłej współpracy ze Związkiem 
Polskira. W dyskusji zabierało głos 
kilkanaście osób podkreślając ko- 
nieczność walki z zalewem żydow- 
skim w Rembertowie. 


Sagunto. Wojska republikańskie 
stawiają opór na 2 liniach, z któ- 
rych piewsza biegnie przez kilka 


miejscowości na” południowym 
brzegu rzeki Mijares, a druga 
położona dalej przebiega przez 
Arbanra do Nules i przecina 


pierwszą na wzgórzach, otaczają- 
cych miaste Sagunto. 

Sprawozdawcy francuscy 2e- 
znaczają, że najbliższym eełem 
ofensywy wojsk gen. Valino jest 
miejscowość Segurba, leżąca na 
drodze do Sagunto. Miasto to 
ma wielkie znaczenie strategiez- 
ne. 


Położone w pobliżu Sagunte 
kopalnie oraz wysokie piece i od- 
lewnie żelaza i stali mają duże 
znaczenie dla obrony Hiszpanii 
republikańskiej W tych warun- 
runkach strata Sagunto może 
spowodować poważne trudności 
dla rządu walenckiego. 

W obecnej chwili ludność Sa- 
gunio bierze udział w pracach 
fortyfikacyjnych, które są pro- 
wadzone w pasie 18 km. od mia- 
sta. W pracach tych uczestniczą 
również tysiące osób, sprowadzo- 
„tych przymusowo z Walencji i 
innych miast. 


Masyw Benitandua 
wzięty 


SALAMANKA, 3. 7. Komunikat 
powstańczy kwatery głównej: 
Wojska powstańcze  poczymiły 
wczoraj na froncie Terueu zna- 
czne postępy, zadając nieprzyja- 
cielowi poważne straty, oraz bio 
rac do niewoli licznych jeńców. 
Na froncie Castellon zajęli pow- 
stańcy masyw górski Benitandua, 
położony na południe od Tales 
oraz szereg wyniosłości na pół- 
noc od Las Minas. Lotnictwo pow 
stańcze bombardowało w nocy 3 
piątku na sobotę fabryki amuni- 
cji w miejscowości Gava. 

WALENCJA, 3. 7. Agencjz HA 
vasa donosi: Lotnicy powstań- 
czy bombardowali ubiegłej nocy 


miejscowość Navajas w pobliżu 
Segorbe, wyrządzone szkody są 
znaczne. 


Katastrofa na szosie łódzkiej 
1 zabity — 7 rannych 


Auto doszczętnie zdruzgotane 


ŁÓDŹ, 3. 7. Na szosie pomiędzy 
Sieradzem i Zduńską Wolą wyda- 
rzyła się tragiczna katastrofa. 


Samochód jadący z Łodzi, pro- 
wadzony przez szofera Ziętka 
Stanisława, przy mijaniu furman 
ki, z powodu małego pola widze- 
nia wpadł na jadący z dużą szyb 
kością samochód z Sieradza, pro- 
wadzony przez Kazimierza Trę- 
bacza. 


Skutki zderzenia były straszne. 
Oba wozy zostały niemal dosz- 
czętnie zdruzgotane. 


Jadący w łódzkim samochodzie 


sędzia sądu grodzkiego w Łodzi 
Izydor Fichtenhole został zabity 
na miejscu. Jego towarzysz adw. 
Nippe odniósł lżejsze rany. Szo- 
fer Stanisław Ziętek został ciężko 
ranny. Ciężko ranny został rów= 
nież szofer wozu sieradzkiego Ka- 
zimierz Trębacz. Trzej jego towa- 
rzysze, mieszkańcy Sieradza, od- 
nieśli lżejsze rany. 

Zwłoki sędziego  Fichtenholca 
przewieziono do kostnicy w Sie- 
radzu. Adw. Hippe przewieziony 
został do Łodzi, a dwaj szoferzy 
w stanie ciężkim do szpitala w 
Sieradzu. 
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Likwidujemy żydów 


„ broszura Biblioteki społeczno - politycznej 
„sA BCO” 
do nabycia 
we wszystkich kioskach 
Cena 5 Gr. 


„0 0080000600031966000803390 


za miejsce "ysękOSCI I milimetra przez szerokośó 
wszystkich stronach po 6 szpalt): aa l-ej erronie 
twńsód artykułów) 60 gr., w reklamach (wśród ogloszeń) — 60 Er. as ostatniej stronie — 70 gr W dodatku niedziel- 
nym 70 gr Notatki reklamowe — l tł Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł. olbisy specjalna — 3 zł.. lekarskie 30 gr 
Drobne po 20 gr za wyTiaz, duże utery w ogłoszeniach „drobnych” liczy się za oddzielne wyrazy tłusty druk — po- 


dwójnie. Notaiki reklamowe oznacza cię cyfrą (N.). a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K.) Za terminy druku czło- 


tednej tzpalty dna 
1 zł. w tekście 


+ Dzial ogłoszeń: Nowy Świat 15 m. 1, I piętro. Biuro tzynne od godz B ranodo 4 popol. Tel. 224-40. 


Redaktor odpowiedzialny: Henryk Wysokiński 


